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zyszly spis 
w  Polsce.

Na marginesie pracy d-ra Rajmunda Buławskiego.
Jak  w ia d o m o ,  p rz y sz ły  sp is  lud" 

no sc i  m a  s ię  o d b y ć  w te rm in ie ,  p rze -  
łv*-z ianym  u s t a w ą  o o rgan izac j i  s t a 
ty s ty k i  a d m in is t r a c y jn e j ,  m ian o w ic ie  
^  dniu 31 g ru d n ia  1930 r. W ią ż e  
81ę  to  z e  s p is e m  p rz e d s ię b io r s tw  
Pr » r a v e lo w o  - h a n d lo w y c h ,  k tó re g o  
s te ry  g o s p o d a r c z e  c o ra z  usilniej się 
d o m a g a ją  i k tó re g o  p o t r z e b a  n ie  
p o d le g a  b y n a jm n ie j  d yskus ji ,

o p o r o  św ia t ła  na  tę  s p r a w ę  r z u 
ca  dr. R a jm u n d  B u ław sk i  w  sw ej 
° Sl.a tn ie i P ra cy, w y d a n e j  n a k ła d e m  
t j ł ó w n e g o  U r z ę d u  S ta ty s ty c z n e g o  
P ‘ .t. „ P ro je k t  d ru g ie g o  p o lsk ie g o  
sp isu  p o w s z e c h n e g o  n a  tle  d o ś w ia d 
c z e ń  sp isu  1921 r. o raz  p ra k ty k i  z a 
g ra n ic z n e j" .

D r B u ław sk i,  w y b i tn y  z n a w c a  
1 a u to r  p a ru  p r a c  w  te j  dz iedz in ie ,
* tasznie  p o d k re ś la ,  że  jeże li  sp is  
P rz e d s ię b io r s tw  m a  sp e łn ić  ceł swój, 
P o w in ie n  o b ją ć  w sz y s tk ie  z a k ła d y ,  
n a w e t  n a jm n ie jsz e ;  t a k ż e  ca ły  p r z e 
m y s ł  d o m o w y  p o w in ie n  b y ć  w yka-  
zan y .  J e s t  t o  j ed n a k  ty lk o  m oż liw e  
P « y  >kazji o g ó ln e g o  6pisu ludnoaci, 
8 d y  k o m is a rz  sp iso w y , c h o d z ą c  od  

° m u  do  d o m u ,  m a  m o ż n o ść  nao cz -  
Dj®P p r z e k o n a n ia  się, czy  n ie  je s t
* j*,e w y k o n y w a n e  ja k ie ś  za jęc ie ,  
P 0c" e 8Ta jące  spisowi.

■ ‘Ownież w y d a je  się rz e c z ą  zgó- 
r I l8ną, że  z p rz y sz ły m  6pisem  lud- 
*Osci p o w in n y  b y ć  p o łą c z o n e  sp isy  
> 'e sz k a ń ,  b u d y n k ó w  i m ie jscow ośc i ,  
o n o w n e  b a d a n ie  z a g a d n ie ń ,  ob ję -  

J c n te m i  sp isam i,  je s t  n a g lą c ą  po- 
ze b ą ,  a p r z e p r o w a d z e n ie  ich j e d 

n o c z e s n e  sp is e m  lu d n o śc i  n ie
a s u Wa ż a d n y c h  z a s t rz e ż e ń ,  b o  spi- 

tC» )WZtU « n n ie  s ię  w a r u n k u ją  i 
Pr̂ ma^

w - • rzyL te i,  s p o so b n o śc i ,  n ie  o d m a 
w i a  • sp isow i z 1921 r.
re ° y Ci- w ie lk iem u  dzie łu , k tó -
k ie  o zyto  p o d w a l in y  p o d  wiizyst- 
p  , p rz y sz ła  spisy p o w s z e c h n e  w  

°  *c ~’ dr. B u ław sk i  s tw ie rd z a ,  ze  
P o s ia d a ł  on  l iczn e  b rak i ,  k tó r e  
p ja w a d y  s ię  p o d c z a s  o p r a c o w a n ia  
1 k tó ra  d o m a g a ją  s ię  g ru n to w n e j  
r e wizu ó w e z c e n y c h  fo rm u la rzy  i in- 

rukcy j sp iso w y c h .
C h o d z i  tu  g łó w n ie  o n o w o  u jęc ie  

*®s* d n ic z y c h  p o ję e  o  le p s z e  s fo r
m o w a n ie  p y ta ń ,  w ię k sz a  u zg o d -  

a i e *ie p o s z c z e g ó ln y c h  częśc i  sp iso ,
?  er e d a g o w a  e n o w y c h  o b ja ś n ie ń  
1 t. d. O k a z a ło  s ię  też ,  ż e  o rg a n iz a -  

sp isu , a c z k o lw ie k  te o re ty c z n ie  
d o b rz e  p o m y ś la n a ,  b y ła  j e d n a k  zb y t  

° w p l ik o w * n a .  T o  t e ż  z a  d u ż ą  za- 
* **Eę n a le ż y  p o c z y ty w a ć  d row i Bu- 
®wskiennu, ż e  n ie ty lk o  o g ra n ic z y ł  

Slę  on  d o  fo rm a ln e j  s t ro n y  sp isu ,  
®cz p o a d a ł  rew iz ji  t a k ż e  z a k re s  do- 

5 ° d z e n ia ,  p r o p o n u ją c  ro z s z e rz e n ie  
eiJo lub  z w ę ż e n ie ,  lub  tez  w y s t ę p u 

jąc  z wnioskiem z m ia n y  d o ty c h c z a -  
®°wych m e to d  b a d a n ia .  P o n a d t o  u- 
Wazał za  s to s o w n e  z a p o z n a ć  n a s  
t a k ż e  z m e to d a m i  s p iso w e m i w  21 
‘a n s tw a c h  z a g ra n ic z n y c h ,  p o g łę b ia 

ją c  ca ły  s z e re g  z a g a d n ie ń .
A u to ro w i  p o w y ż s z e j  p r a c y  c h o 

dziło  o to , a ż e b y  d ru g i  p o lsk i  sp is  
P o w s z e c h n y  w  p o r ó w n a n iu  z p ie rw 
szym  o: a c z a ł  n ie ty lk o  p e w ie n  po -

ło b y  z d o ś w ia d c z e ń  1^21 r. w y c ią 
g n ą ć  n a u k ę  i w  p rzy sz ło śc i  t a k  p o 
s ta w ić  p y ta n ie ,  by  p o d o b n a  n ie d o 
k ła d n o ś ć  by ła  n iem oż liw a .

A ż e b y  to  o s ią g n ą ć ,  n a leży  z m ie 
n ić  s a m ą  p o d s ta w ę  s ta ty s ty k i  n a r o 
d o w o śc io w e j  i z a m ia s t  p o le g a ć  n a  
p o c z u c iu  n a r o d o w o ś c io w e m  lu d n o śc i ,  
n ie u c h w y tn e m  i u s u w a ją c e m  się z 
p o d  w sze lk ie j  kon tro li ,  o p rz e ć  s ę 
n a  c e c h a c h ,  d a ją c y c h  się o b jek fy w -  
n ie  s p ra w d z ić .  In a c z a j  m o ż e m y  do jść  
d o  teg o ,  ż e  d a n e  n a r o d o w o ś c io w e —  
z a le ż n ie  o d  u k ła d u  s to s u n k ó w  p o 
l i ty c z n y c h  w k ra je  i n a s t ro jó w  lu d 
n o ś c i —o d  sp isu  d o  sp isu  będę, w y 
k a z y w a iy  w ielki#  z m i a n y ,  k tó r e  w y 
s o c e  u t ru d n ią  z o r je a to w » n i»  s ię  w 
sy tu ac j i  i ł a tw o  m o g ą  w zb u d z ić  s i r -  
u tn o ś ć  d a  o b je k ty w iz m u  d o c h o d z e ń .  
P r z e c i e ż  t r u d n o  p rz y p u sz c z ać ,  b y  
a św iad o ru i  sa ie  n a ro d o w o  n a  Złoc
eniach w s c h o d n ic h  p o c z y n i ło  w  o- 
s ta tn ic h  la ta c h  ta k ia  p o s tę p y ,  ż a  w y  
p a d k i  m y ln e g o  p o d a w a n ia  a a r e d o -  
w ośc i  n a w e t  p rzy  z u p e łn e j  b e z s t r o n 
no śc i  k o m is a rz y  i w ła d z  sp is o w y c h  
j e ż b y  s ię  n ie  p o w tó rz y ł ;

C e c h y  te  to  p rz e d c w s z y e tk ie m  
j ę z y k  o jczys ty ,  k tó re  to  p e ję c .e  b ę 
d ą c e  w  p o w s z e c h n e m  u ż y c ia  i p o 
zo rn ie  t a k  z ro z u m ia łe  n ie  je s t  w  
sw o ie m  z n a c z e n iu  j e d n a k  ta k  P ro 
s te ,  ak; :m s ię  w y d a je .  Z a ie ż n ie  b o 
w iem  o d  tre śc i ,  j a k ą  s ię  w Die w k ła 
da ,  m o ż n a  obrzyna ló p rz y  s p u a c h  
lu d n o ś c i  z u p e m ie  ró ż n e  w ynik ;

O  z u p e łn e j  z a te m  ścis łośc i s t a 
ty s ty k i  n a ro d o w o śc io w e j ,  u p a r te j  n a  
j ę z y k u  o jczy s ty m , a b s t r a h u ją c  o d  
w y ż e j  o m ó w io n y c h  w a ru n k ó w  n ie 
zg o d n o śc i  m ię d z y  „n aro d o w o śc i ; ,  , a  
j ę z y k ie m  o jc z y s ty m  d o p ó ty  n ie  m o- 

. . . .  p e w ie n  po -  z e  b y ć  m o w y .  d o p ó k i  n ie  w yklaro
a tSP p o d  w z g lę d e m  te c h n ik i  p r z e p ro -  Ją “ ‘I* d e fln>tywnie tosun i n a  po -  
Wad Ze n i i > lecz  t a k ż e  b y ł  k ro k ie m  -g ra n ic z u  e tn o g ra f iczn e™  l i t e w s k o -

d a n e j  n a ro d o w o śc i .  C h o c ia ż  l i te w sk 1 
u rz ą d  s ta ty s ty c z n y  w y p a d k i  ta  p r z y 
ta c z a  n a  d o w ó d  su m ie n n o śc i ,  z j a k ą  
lu d n o ś ć  t r a k to w a ła  p y ta n ie  o n a r o d o 
w ośc i,  to  w e d łu g  z d a n ia  d - ra  Bu- 
ła w s k ie g o  ś w ia d c z ą  o n e  racze j  o 
b r a k u  d o s ta te c z n e g o  u ś w ia d o m ie n ia  
n a r o d o w e g o  u p e w n y c h  g ru p  lu d 
n ośc i  w p a ń s tw ie  l i tew sk iem .

R ó w n ie ż  za m ia r  o p a rc ia  s t a ty s ty 
ki n a ro d o w o ś c io w e j  n a  z a sa d z ie  sa- 
m o o k re ś le n ia  lud n o śc i  n a p o tk a ł  w 
C z e c h o s ło w a c j i  n a  p o w a ż n e  t r u d 
no; ci.

T a k ż e ,  jeże li  chodz i  o P o lsk ę ,  
to  n ie  w sz ę d z ie  p y ta n ie  o n a r o d o 
w ośc i  z n a jd o w a ło  n a le ż y te  z ro z u 
m ien ie .  N a  p o g ra n ic z u  e tn o g ra f icz -  
n e m  l i te w sk o -b ia ło ru sk ie m  o raz  u- 
k r a iń sk o -b ia ło ru sk ie m  sp is a n o  np . 
k i lk a d z ie s ią t  ty s ię c y  o só b ,  k tó re  n ie  
u m ia ły  s ię  in acze j  ok re ś l ić  a k  ja k o  
„ tu te js i" ,  „m ie jscow i" .  B a rd z o  c z ę 
s to  sp o ty k a ło  s ię  t e ż  n a  w s c h o d z ie  
p a ń s tw a  zap is  „ ru sk i" ,  k tó ry  m óg ł 
z a ró w n o  o z n a c z a ć  n a ro d o w o ś ć  u k r a 
iń sk a ,  j a k  białorusicą , j a k  w re sz c ie  
ro sy jsk ą .  Z d a r z a ły  s ię  te ż  w y p a d k i  
m ie s z a n ia  n a ro d o w o śc i  z o b y w a te l 
s tw e m  p a ń s tw o w e m .  W  te n  s p o s ó b  
liczyć s ię  t r z e b a  z tem , że  o ile 
ch o d z i  zw ła sz c z a  o U k ra iń c ó w  i 
B ia ło ru s in ó w  sp is  z 1921 r. d a ł  licz
by  n ie z u p e łn ie  ścisłe . '  nb.,c te g o  S ła w k o w i  a m b a s a d o r  W . B rytan ji  
dr, B u ław sk i  je s t  z d a n ia ,  ze  n a le z a -  •„

k-'Odziękwwanie prezydenta 
Massarykta Presyd«n- 

towi Ri.plitej
W A R S Z A W A ,  6.V. (P a t) .  D ziś o 

gon* . 13 p rz y b y ł  d o  W a r s z a w y  p o 
se ł  n a d z w y c z a jn y  i m in is te r  p e ł n o 
m o c n y  C z e c h o s ło w a c j i  p. G irsa ,  k tó  
ry  w rę c z y ł  P a n u  P re z y d e n to w i  R ze-  
c z y p o sp o l i te j  list p r e z y d e n ta  MasBa- 
r y k a  z p o d z ię k o w a n ie m  za  u ro c z y 
stośc i,  z o rg a n iz o w a n e  w P o ls c e  z 
okazji  jub i leu szu  80-lecia  jeg o  u 
rodzin ,

Konferencja Marsz. Piłsud
skiego z min. Zaleskim.
Tel. od wł. kor. z  Warszawy.

P a n  m in is te r  Z a le s k i  z o s ta ł  p r z y 
ję ty  p rz e d w c z o ra j  n a  g o d z in n e j  
k o n fe re n c j i  u  p. M a rs z a łk a  P i ł s u d 
sk iego .

W  n a d c h o d z ą c y  p ią te k  p. m in. 
Z a le s k i  w y je ż d ż a  do  G e n e w y  n a  
cze le  d e leg ac j i  p o lsk ie j  n a  s e s ję  
m a jo w ą  R a d y  Ligi N a ro d ó w ,

Dzień p. premjera Sławka
W A R S Z A W A ,  6.V. ( P a th  1*. p r e 

z e s  R a d y  M in is t ró w  W a le ry  S ła w e k  
p rz y ją ł  dziś  d y r e k to r a  fu n d u s z u  k u l
tu ry  n a ro d o w e j  p. M ic h a lsk ie g o ,  n a  
e tę p a ie  p o s ła  R z e c z y p o sp o l i te j  P o l 
skiej w Sofji, p o c z e m  w ic e p r e z e s a  
ź ianku  G o s p o d a r s tw a  K ia jo w e g o  p. 
O sso w s k ie g o ,

W A R S Z A W A ,  6.V. (P a t) .  W  d n i ; , 
dz is ie jszy m  z łożył w izy tę  p .  p r e z e 
sow i R a d y  M in is trów  W z le r e m u

Z  K O W N A
POŻYCZKA I>LA M. KOWNA.

xt. Gabinet Jiiirifctrów uchw ali) udzielić
L'     . .  ^  ■' . i n d  ł u c  l i ł

_ Z A K Ł A D  Z D R O JO W Y , P O Ł O Ż O N Y  N A  B R ZE G U  NIEM NA
gg śró rozległych lasów  sosnow ych  —  stacja klim atyczna %yf-

Kąpiele solseikei^e, borowinowe i kwasowąglowe.
WM K ąpiele rzeczne w  Niem nie i kaskadow e w  R otniczance.

j§  Przyrodoiecanlctwc (kąpisie powietrzno - słoneczne) j j
H y aropatja , E lektroterapja, Inhalatorjum .

p Ę  P o b y t  u ro z m a ic o n y  p rz e z  w y c ieczk i  w b h ż sz e  i d a i s z e  okolice , JSl 
czó łn a  n a  jez io rach ,  z a b a w y  i g ry  s p o r to w e .  pfl

w r z e ś n i a ,  f g
W i C eny k a rt ku racy jnych  i w an ien  zn iżone. 'tM

W e czw artek 8-go m aja b. r. 

w S3ts.cn klubu Handtowo-Przemysłow., Mickiewicza 33-a
o d b ę d z ie  6ię

W i i ^ ń s k i s ^ o  T o w a r z y s t w o  R s s y p k i e ^ o .

Po kOETcercta T A Ń C E  Po koncercie T A Ń C E
S z c z e g ó ły  w af iszach . P o c z ą t e k  o g o d z in ie  8 l/z w ie c z o re m

i * f
Bilety  d o  a a b j c i a  w k s ię g a rn i  „ L e k t o r "  M ick iew icza  Nr. 4

m '==ę
S S

p. E rsk in e .

Konferencja gospodarczej.
y / A R S Z A W A .  6 .V  (P a t) .  W  da, 

d z is ie jszy m  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  
p. p rem je rŁ  W a le re g o  S ła w k a  o d 
b y ła  s ię  k o n fe re n c ja  g o s p o d a rc z a ,  
w k tó re j  wzięli udzia ł:  k ie ro w n ik  
M in is te r s tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  
K w ia tk o w sk i ,  k ie ro w n ik  M in is te r s tw a  H i  
S k a rb u  M c tu sz c w sk i ,  m in is te r  R j  |§ |  
b< ;t P u b l ic z n y c h  Mat&kie wicz i mi 
n is te r  P ra c y  i O p ie k i  S p o łe c z n e j  
P r y s t o r

Możnośćf r^zwoiu przemysłu 
elektrotechnicznego w Polsce

1 Tel. od wł. ksr. z  Wa, szerzy.
W czas ie  swe.i p o d ró ż y  d o  A m e 

ryk i d o r a d c a  f in a n so w y  rz ą d u  p o l
sk ieg o  p. D e w e y  z a z n a jo m ił  f in a n 
s is tó w  a m e r y k a ń .k i c h  o m o ż n o 
śc ia c h  ro zw o ju  p rz e m y s łu  p o lsk ieg o ,  
p o d k re ś la ją c  jp c c ja ln ie  z n a c z e n ia  
p rz e m y s łu  e le k t ro te c h n ic z n e g o  i w 
P o lsc e .  P o lsk i  Z w ią z e k  P r z e d s ię 
b io rs tw  E le k t ro te c h n ic z n y c h  p o d ją ł  
s ię  d o s ta rc z y ć  p  D e w e y o w i  d a n y c h  
o  p o w a ż n ie jsz y c h  p rz e d s ię b io r s t 
w a c h  toj g s łez i  n a sz e j  w y tw ó rc z o 
ści.

•p szcząiHwef kolekturze

W H po , Z=Mtfkowa 9.

32.000 000
Co drug) los wygrywa.

k i i  17 i 19 maja rb.
Ceno: * ł«r< losu— la zł., p&> i es u--28 zł., cattgc zł

Zeoiitfttccwyifi w y s y ła n y  pocztę. Kont* czekow a Kr.
!54«-3

9nśC ¥t?^»^rskl w  Warszuwie.
Tel. od wł. kor. z  ^farszowy. 
D n ia  1 I m a ja  r. b, p r z y b y w a  do  

W a r s z a w y  w ęg ie rsk i  m in is te r  o św ia 
ty p, K le b e rsb e rg .  P . min. K ie b e r s

°  ckodz, c n a u k o w e  
w y c h o d ° k yCZC’ ^  t e 8 °  s t a n o w is k a  
tość  m a i3 sz c z e g ó ln ą  w ar-
c z ą c e  z ^ d  ^ r ‘- Ri’ła w 8 k ie 8 0 .. d o ty-
z w ła 8Zc t d n ,e r» n a ro d o w o ś c io w y c h ,
w sch o d n ich ” *1 te ren if t  ł - z w - ziem

śc io w y rh  oł° Wletn P y ta ń  n a ro d o w o -

**w i u d „ „ " n s h 5 >k , p ;szy ch  i ... zy d o  na jzaw il-

■ |C « U .  )J “ ‘,w * 7 ch' ' ak i'  z “ *
te j  s n r »  d ,; n i o g r a f ic z n a .  i a d n o ś ć

i '! .  « . X E .  ** r  " " 1 ż" > ie
n a u k o w e r t  l e c z 2 ^ ^  7 n , e m  c z y s t o  

s o c e  p o l i t y c z n e  z n a c i e S f e  *** ’T  
ą c e  o  k w e s t . .  n n i e j8 2 0 Ś r ' 

w o s c i o w y c h ,  j e d n ą  z  n a j w i ę f ,s j 
l ą c y c h  d o b y  w s D O łc z e s n e j .

b ia ło ru s k ie m  i u k ra iń sk o  - b ia ioru- 
sk iem , g d z ie  t a k  sarno  ja k  ś w ia d o 
m o ść  n a r o d o w a  je s t  b a rd z o  niez in-  
dy  w id u a l izo w an a ,  t a k  i j ę z y k  m a  
fo rm y  je sz c z e  m o ę n o  a ięus ta lone .

T r z e b a  z a te m  ro z ró ż n 'ć  3 z a s a d 
n ic z e  z n a c z e n ia  w y ra z u  „ jęz j  : o j
cz y s ty " .  N a p rz ó d  s p o tk a m y  się  Z p o 
jęc iem  ję z y k a  o jc z y s te g o  ja k o  j ę z y k a  
o d z ie d z ic zo n e g o ,  c o p r a w d a  ty lk o  w  
je d n e m  p a ń s tw ie ,  m ia n o w ic ie  w 
r o l s c e  w  r 1921, p o te m  z n a jd z ie m y  
w  k ilku  p a ń s tw a c h  k o n c e p c ję  ję z y 
k a  o jczy s teg o ,  b io rą c ą  p o d  u w a g ę  
s to p ie ń  k o rz y s ta n ia  i p o s ia d a n ia  j ę 
z y k a  —- m o ż n a b y  tu  m ó w ić  o ję z y k u  
p o to c z n y m ,  jak o  t rzec ie  w reszc ie  
w y o d rę b n im y  po jęc ie  ję z y k a  oj czy- 
s teg o ,  w Wtórem nac isk  je s t  po lo -  

n a  u c z u c io w y  s to s u n e k  ezł

W ,dniu 6 m aja r. b. o godz. 17.40 dziennym pociągiem  
osobow ym  przybył z W arszaw y do Wilna p. M arszalek Józef 
Piłsudski.

Ponieważ przyjad p. Marszałka nie był zapowiedziany, od
padło uroczyste powitanie na dworcu. P. Marszałka w chwili, 

berg wygłosi w wlr.zTwie^odczyt F  * wysiadał z wagonu, powitali p. wojewoda Raczkiewicz,
na temat stosunków kulturalnych inspektor armji gen. Dąb-Biernacki, komendant garnizonu gen.
polsko-węgierskich w wiekach ubie Krok-Paszkowski, posłowie Jan P Isudski i Marjan K ościsłkow- 
głych. Minister zabi .d dwa dni w ski, starosta grodzki Iszora, naczelnik wydziału bezpieczeństwa
Warszawie j«ko go&c rządu poi- Bruniewski oraz kilku innych przedstawicieli władz wojskowych

cywilnych.
Przygodnie zebrana na dworcu publiczność wznosiła na 

cześć dostojnego gościa okrzyki: „Niech żyje Pierwszy Marsza
łek Polski! Niech żyje Komendant!'* P. Marszałek przeszedł do 
srmochodu i w .owarzystwie p. wojewody odjechał do n Ucn 
gdzie zamieszkał. “ ’

'} ,v

Kiedy zbierze s.§ Sejm?
Telefonem od  iofasnego korespondent* z  W  wszawy.

s p im n w * 18* o b r a d o w a ła  o p o z y c ja  s e jm o w y c h  p rz y p u s z c z a ją ,  że  n aa tą -  
s e jm o w a  z C e n t ro le w u ,  p r z y c z e m  pi to  w e  ro d ę  lub  w e  c z w a r te k .

sk iego .

Konferencja centralnych orja - 
nizacyj rolniczych.

W A R S Z A W A ,  6 V . (Pat)-  P .  m i
n is te r  ro ln ic tw a  J a n ta  - P o łc z y ń sk i  
zwoł*d ns  d z ie ń  23 i 24 m a ja  r. b. 
k o n fe re n c ję  c e n t r a ln y c h  o rg an izacy j  
ro ln iczy ch  i ro ln iczo  - h a n d lo w y c h ,  
p o ś w ię c o n ą  w y ty c z n y m  poli tyk i  roi 
n e j  w ro k u  g o s p o d a rc z y m  1930/31- 
K o n fe re n c ja  ta  zm ie rz a ć  b ę d z ie  w 
sz czeg ó ln o śc i  d o  i  ta le n ia  p o s tu la 
tó w  ro ln ic tw a  z z a k re s u  po li tyk i  u s ta lo n o  t e c h n ic z n e  s t ro n y  w n io s k u  „  j i o • iu • • u i  J  . . . „ „ l  i y  .wnloSKU p o c z t m  m a r s z a łe k  S e jm u  w n io se kz b o z o w e j ,  p o t r z e b  k r e d y to w y c h  o raz  o z w o łn m e  sesji n a d z w y c z a in e i  Soi- P  p  j  .i i i -  i „u ,ń«r- ... t_ j  , j e j  t e n  p r z e d s t a w  r a n u  r r e z y d e n t o w i
z b y tu  a r ty k u łó w  ro ln y ch ,  ja k  ro w  m u . J e d e n  z p r z y w ó d c ó w  o p o zy c j i  R z p ln e i .
- _ . L_ _ - — 1. m « a 1 ——— . rt hm IA7 f'l ii t Q  lal I # d n r. .. i -1       1 i     _

Już  k i lk a k ro tn ie  - z y n io n o  p r ó o y “I  iczyka ;  b ę d z ie  to
r m ę a z y n a ro d o w e g o  u je d n o s ta jn ie n ia  : , -f j  • • d a n e ir ł „ - u _ j  x  u — „ 1 , . . . .H  Język  „n a ib a rd z ie j  blifck' ctanejdr>chodzeń w  z a k re s ie  s ta ty s ty k i
“o d o w o śc io w e j ,  w sze lk ie  s ta ra n ia  w  p ; Ż  , . L • | Bt 0

'ły. bo  juz p ie r  ize d y sk u s je ,  roz-  ^ o z n a b y  n _z . ać  o b .e k ty w n  mi po- 
k  Czę ie  n a  t e n  t e m a t ,  u ja w n ia ły  ta -  ę ęiam i j ę z y k a  o jczy9 t t r z e c ie

taw ?Z n Zn° ŚC P c 8 ^ do^  U ? rZ e d '. s u b je k ty w n e m  T -  o s ta tn ie  suh jek -
n arQ\c,eI ' p o s z c z e g ó ln y c h  p a n ą tw  i ty w n e  p o ję c ie  z n a jd z ie m y  w  prze-
Qe«o ZC °  d °j*cm  d o  der n ' yW'  w a ż a ją c e j  l iczbie  p a ń s tw ,  k tó re  przy

m° Wy B1® ®Plsac .h lu d n o śc i  w o g ó le  h a d a ja
j Wj S^  i ^ y k a  o jc z y s te g o .  W a r to  

^  łe k a w e ,  że  jeżeli  ch o d z i  o L t* d o d a ć ,  że  j a k o  b e z w y z n a n io w y c h
r ’ *.° an a l iz a  w y n ik ó w  sp isu  z 1923 a u to r  p r a c y  p o w y ż s z e j  p ro p o n u je
s - sk a z u je> że  z d a rz a ły  s ię  p o d c z a s  o b e c n ie  w y o d rę b n ić  ty lk o  o so b y ,
c *u ^ y p a t k i  d w u — trz y — a n a w e t  k tó re  n ie  n a  n i ą  p r a w n ie  d o  ż a d n e g o

e ro k ro tn e j  z m ia n y  p ie rw o tn ie  po -  zw iązk u  r< g ijnego .

n .e z  s tan  w isk a  ro ln ic tw a  w o b e c  o ś w ia d c z y ł  d z ie n n .k a rz o m ,  ż e  w nio  W o b e c  te g o  ob liezs ją ,  że  d n ia
n o w e g o  p  ig ram u  a g ra rn e g o  R z e sz y  , e k  zos ta i .  e z ło z o n y  m a rs z a łk o w i  22 lub  23 m a ia  5 e jm  zb ie rz e  aie  na
n iem ieck ie j .  P r z y g o to w a n ie m  do  te ,  Je jm u  w łyTn ty g o d n iu ,  W  k o la c h  p ie rw sz e  posil  Jzen ie .  
k o n re re n c j i  b e d z ie  ro z e s ła n ie  a o  
o rg an izacy j ,  m a ją c y c h  w  niej w ziac  
udzia ł,  s z c z e g ó ło w y c h  k w e s t jo n a r ju -  
szy, d o ty c z ą c y c h  p o w y ż s z y c h  z a 
g a d n ie ń .

W  kon k lu z j i  w y p a d a  s tw ierdzić ,  
ż e  ja k k o lw ie k  p ro je k t  d - ra  Bulaw- 
sk iego , o p a r ty  n a  obfite j  l i te ra tu rze  
p rz e d m io tu  i m a ją c y  z re s z tą  cna- 
r a k te r  ściśle p ry w a tn y ,  bu d z i  aze reg  
z a s t r z e że ń ,  z w ła sz c z a  jeże li  chodz i  
o z a g a d n ie n ia  n a ro d o w o ś c io w e ,  za  
s ługu je  on  w  c a ło k sz ta łc ie  n a  to, 
a ż e b y  s tać  się  p o d s t a w ą  d o  dyskusji  
w tei m aterji .

Mlecz. Oold,

iiiinuriskicł! na 0ew ay’a,
l iU K A R E S Z T , 6.Y. (P a t) .  J a k  du 

nosi  p r a s a ,  s a m o c h ó d ,  k tó r y m  jech a ł  
doi ca  f in a n s o w y  r z ą d u  po lsk iego  p.
U ew ey, z ż o n ą  m in i s t r a  p e łn o m o c n e g o  
R zeczy p o sp o l i te j  P o lsk ie j  w B u k a r e 
szcie n a n ią  S z e m h c k o w a  i m in is t r e m  
! lo m o e n y m  R u m n n j i  w W a sz y n g  
to n ie  p .  D av iia ,  zosta ł  n a p a d n ię ty  
w czo ra jsze j  n o cy  n ie d a le k o  B u k a re s z 

tu p rzez  6 b a n d y tó w ,  k tó rz y  p o d  g ro 
źb ą  rew o lw eró w  o b ra b o w a l i  pa saże 
rów , p oezem  pozw olil i  p o d ró ż n y m  o d 
jech ać  w d a lsz ą  d ro g ę  do  B u k a re sz tu .

W y p a d e k  ten  m ia ł  m ie jsce  w eza- 
sie p o w ro tu  z p a ła c u  M ogoshae ia ,  w 
oko licach  B u k a re sz tu ,  gdzie książę  Bi- 
besce  w y d a ł  ob iad  Da cześć p. l )e w e y ‘a

Zamach samobójczy redaktora 
„Frankfurter Votkstimme“.

BŁ.KLIN, 6.V. (Pat). Ubiegłej nocy próbo- 
v.at o tr ” ć się  przez rażycie w iększej dawki 
w eronaiu  poseł soc jukiem  o kraty  czny do se j
mu pruskiego i reduktor naczelny organu so-

cjalistycanego „F rank fu rte r olkstim m c" 
I)aivs M arkwald. Powodem zam achu sam o
bójczego miało wyspowiedzenie Mark;wal- 
dovń stanow iska noazeJnego redak to ra  pism a

m. Kow nu pożyczki w wysokości 400 tys. lit. 
na ceie kom unikacji miejskiej.
PRZYJAZD DZIENNIKARZY ŻYDOWSKICH 

Z WILNA.
W  dn iach  najbliższych przybywa w W ilna 

do Kowna 6 dziennikarzy żydowskich, ze 
znanym  filologiem W ejnrejehem  na czele. 
K orzystają ord ze specjalnych uilg paszpor
towych.

SĄD NAD PRASĄ.
'■ dniach  ostatn ich  odbył się w uniw ersy

tecie sąd -publiczny na p rasą  litew ską, kltrrej 
się zarzuca szereg uchybień n a tu ry  form al
nej. Członkam i sądu  byli: b. p rem jer Tuine- 
nas, pro-f. R.jrżyszka i dr. To-Iuszys.

'  OW A FARRYKA.
Firm a belgijk.ka Lui:s Sanders zakłada w 

Litw ie fabrykę naw ozów  sztucznych i doda
tkow ej karm y d la  bydła. Na ten cA  p rzezna
czono 3 m ilj. lit.

iENSACYJNE PROCESY SĄDOWE.
W  dniach najbliższych sąd w ojskow y w 

Kownie rozpa trzy  koklj'ną sensacyjną aferę  
inż. D obkiew icziusa i kilku oficerów, o sk a r
żonych o nadużycia w  w ojskow ych w arsz
tatach.

Jednocześnie jest już na ukończeniu śledź 
two w- spraw ie w ybuchu w lokalu  sztabu or- 
ganizacji ..Geleżinis V ilkas“. Spraw a ta ró w 
nież rychto znajdnie się na  w okandzie sądo
wej.
EPILOG DZIKIEGO WYBRYKU NA PO LS

K IEJ ZABAWIE. v
Dnia 5 s ty cz rła  r. b. na  zabawie, zorga

nizow anej dla niskiej dziatw y szkolnej w 
K alw arji pod Kownem, n ieznany sprawca 
rzucił na salę bombę, napełn ioną cuchnącym  
gazem. W znieciło to zrozum iały popłoch.

Ostatnio spraw ca dzikiego w ybryku w o- 
sobie -nauczyciela lit. szkoły pow szechnej n ie 
jak i D ow idajtis został ujęty i odpow iadał 
p rzed  sądem, któa y go skazał na grzyw nę 125 ‘ 
lit. z zam ianą na 7 dni aresztu.

<R^*aatteBUEBaqpHHaa»Hasc2£««»MK: w-j ,-

Proces 17 ziżtnsi.r«owc6w 
ukraińskich.

L W Ó  v \ , 6.V. (f^sis). D j .s ie j s z a  
p ra s a  d o n o s i ,  iż p ro c e s  p r z e c iw k o  
i. zarnachow -ęom  u k ra iń sk im ,  k tó 
rzy d o k o n a i i  w ro k u  u b ie g ły m  za 
nisizhu b o m b o w e g o  n a  T a r g a c h '  
V ^Fchodaich ro z p o c z n ie  s;ę  26 b. m 
R o z p r a w a  p c i r w a  18 du-.

Obrady fcosrUsjt iaiyfowej,.
K.A O  W IC E, 6 .V . (Pa t) .  , P o lo 

nia  cienos:, że  wc-zor*,} z e b ra ła  się; 
w  R sz c z y m e  m iędży iK srodow a k o 
m is ja  t a ry fo w a  P c lsk i  N ie m ie c  i 
c -zeebosło  wacji ,n a  k o n fe re n c je  w 
s p ra w ie  ta ry fy , m a ją c e j  wejść  w ż y 
cie w z w iązk u  z u m o w ą  h a n d lo w ą  
p o lsk o -n ie m ie c k ą .  K oru is ja  s k ła d a  
1 ię z.25 cz łon lzów ,k tó rych  o b ra d y  b ę 
d ą  t rv r .ć  p rz y p u sz c z a ln ie  p rz e z  t rz y  
ly g o d n  c .  J a k o  Icka l  c a  k o n f e r e n c ję  
o f ia row ało  re ja s to  P sz c z y E a  sa i^  p o 
s ie d z e ń  i a d y  m iejsk ie j .

Popłetłu na giełdzie
n^tf/ojersSdej. ,

-W IED EŃ . _ 6.V . ( ł ’at) .  „ U n i te d  
* re ss  d o n o s i  z N o w e g o  Y o rk u ,  że  
w  dn iu  5 m a ia  ro z e g ry w a ły  kit  ’ n a  
ta m te jsz e j  g ie łdz ie  burzlivi?e sceny , '  
p r z y p o m in a ją c e  d n i  p a ź d z ie rn ik o w e  
L ic z n e  z le c e n ia  s p rz e d a ż y  w y w o ła 
ły p a n ik ę .  B a n k i  u s i ło w a ły  i 
r_ z e m  p o d t r z y m a ć  k u rsy ,  c t  ud e w a  
O 6ię tylKO c z ę śc io w o .  S i ra ty  k u r 

sów  w y n o s z ą  o d  I d o  10 d o la ró w .

B&jkot tekstylnych frwarów 
zagreritcznych w Indjach.
B E R L IN , 6.V. / P a t  W e  dl ug  m -

fo rm cy] ' p ra s y  ber l ińsk ie j,  fab ry k i  
te k s ty ln e ,  ek sp o r tu ją c e  ‘ do Indyj, 
o t rz y m a ły  od  sw y ch  p rz e d s ta w ic ie l i  
w  In d ja c h  o s trzeżen ie ,  a ż e b y  w s trz y 
m a ły  d a lsz e  W y s y łk i  to w a ró w .  W o 
b e c  o s tre j  p r o p a g a n d y  p rzec iw  to 
w a ro m  z a g ra n ic z n y m  k u p c y  in d y j 
scy  z o o o w ią ra h  się  te ż  do  b o jk o to 
w a n ia  z a g ra n ic z n y c h  to w a ró w  t e k 
s ty ln y ch .  B o jk o te m  ty m  d o tk n ię te  
są  w N ie m c z e c h  n a jb a rd z ie j  fa b ry k i  
te k s ty ln e  S akson ji .

Meksyk także ma dosyć 
„przedstawicieli" Sowietów.

MEKSYK, Ó.V (ś'at). Charge 
cTaffaires p o s e ls tw a  so w ie c k ie g o  w 
M e k s y k u  J a k ó b  F r ie d  m an , k tó ry  b y ł  
a r e s z to w a n y  za  dz ia ła ln o ść  k o m u n i 
s ty c z n ą  o d  chwili z e rw a n ia  stosurr 
k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  p o m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i ,  m a  być  n a ty c h m ia s t  w y 
s ie d lo n y  z M s k s y k u .

3 Maja w Rio de Janeiro.
RIO DE JANEIRO, (|V. (Pat) W dn iu  3-go

Mnja, święta narodow ego P o ls ti oraz święta 
odkrycia  Drazyitji, odbył się w Rio de Jan e iro  
uroczysty obchód K onstytucji 3 Maja.

Cała p ra sa  w obszernych sp raw ozdaniach  
o-mawia z w ielką sym patją uroczystości z o- 
kazji święta obu narodów .t'

Bezkrwawy pojedynek.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.

W czoraj odbył się w Warszawde po jedy
nek ,na pistolety m iędzy ziem ianinem b. o fi
cerem  p. D unin-W ąsow iczem  a a rty stą  te a t
rów mie^akńch p. Lenczewskim. Przeciw nicy 
oddali do  siebie oo jednym  strznle nie tra f ia 
jąc. Po starciu  przeciwnicy pogodzili się.

o jedynek był epilogiem zajścia, jak ie  
m iało  m ieisce w piątek w jodanm  z ieatrzV
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Listy z Warszawy.
Pierwszomajowa bomba.

Tajemniczy „zam ach” na posel
stwo sowickie wywołał w W arszawie 
przedewszystkiem zdumienie. Niepo
dobna twierdzić, by większość ludno
ści z poselstwem tern sympatyzowała. 
Przeciwnie -— jest ono dla nas zde
cydowanie antypatyczne. Ale ta anty- 
pa tja  wyraża się tem, że się o niem 
jak  najm niej myśli, jak naim niej m ó
wi... Jest, no to jest, niech będzie z 
Bogiem, byle jak najm niej dawało 
znać o sobie. Poza tem t. zw. sfery 
gospodarcze uw ażają przedstaw iciel
stwo to za potrzebne, bo ostatecznie 
bez niego trudno myśleć o naw iąza
n iu  stosunków handlowych z Sowdc- 
p ją, o czem koła te m arzą z utęsknie
niem.

Jakkolw iek więc są w W arszawie 
ludzie, którzy, idąc ulicą Poznańską, 
un ikają  strony niefparzystej (gmach 
poselstwa opatrzony jest Nr. 15-ym), 
reprezentacja ta śród miejscowego 
społeczeństwa wrogów specjalnych 
nie ma. Można teręczyć, że niema 
u nas stronnictwa, któreby bodaj w 
najlżejszej formie wybryki zam acho
we usprawiedliwiało.

Więc może emigranci?
Energiczne śledztwo jest w toku 

i zapewne sprawców wykryje. Ale 
opinja publiczna nie bardzo wierzy,, 
by którakolwiek z organizacyj emi- 
granckich m iała jeszcze odwagę wy
stępować z atentatam i na warszaw
skim  gruncie. Bo choć rząd nasz nie 
odm aw ia azylu tym nieszczęśnikom, 
społeczeństwo nie żywi dla nich szcze
gólnych sentymentów. Że by to zro
zumieć, wystarcza przypomnieć, iż 
śród  owej emigracji są takie figury, 
jak  osławiony żanaarm  Uthoff, który 
naszych bojowników niepodległości z 
zim ną krw ią posyłał na szubienicę. 
Dziś ten pan ma własne mieszkanie, 
korzysta z ochrony lokatorów — pod 
czas gdy niejeden polski dygnitarz 
zadaw alać się musi odnajm owanym  
kątem . (Nie wyobrażam sobie, by coś 
podobnego możliwe było w Rosji za
rów no pod władzą Stalinów, jak Ut- 
hoffów). A że już owi „goście11 dawali 
znać o sobie przez załatw ianie na 
w arszawskim  bruku swych porachun
ków z bolszewikami; że pozwalali so
bie na przyczynianie dyplomacji n a 
szej kłopotów, więc każda nowa tego 
rodzaju  aw antura może ostatecznie 
zniecierpliwić opinję publiczną. Po- 
prostu  — m am y dość tego. Czy biali, 
czy czerwoni, niech się ze sobą tłuką, 
byle nie u nas. Z całą ich walką nie 
chcem y mieć nic wspólnego.

T aki oto jest nastró j dużej więk 
szośe: społeczeństwa.

I em igracja wie o t»m To też 
bardzo energicznie odżegnywa "się od 
udziału we wspomnianym „zam a
c h u 11. Natomiast rzeczą jest wielce 
zastanaw iającą czelny ton noty so
wieckiej. Mówi ona o zamachu tak,

jak  gdyby nie byl on wcale udarem 
nionym jak  gdybyr udał się i doprow a
dził do jakiejś wielkiej katastrofy. 
Zam iast nadesłać podziękowanie, że 
zam ach w zarodku udarem niono, że 
nasza dzielna policja dokłada wszyst
kich sił, by wykryć tajemniczych 
sprawców — mamy co?... pretensje! 
W ygląda tak, jak gdyby w Moskwie 
żałowano, iż mamach się nie powiódł. 
Można sobie wyobrazić w jakim  to 
nie wówczas ułożonoby notę. Jakieby 
władzom naszymi podyktowano w a
runki ekspiacji...

A któż to pozwala sobie na owe 
tony obrażonego m ajestatu?... Ludzie, 
subsydjujący warcholstwo wew nętrz
ne w obcych państw ach; w trącający 
swoje trzy  grosze (raczej czerwońce) 
do nieswoich spraw; organizujący za
m achy w Paryżu, Berlinie, Budapesz
cie, Rydze — wszędzie do spółki z po
spolitymi, płatnym i zbirami, którym i 
na całym świecie G P. U. niemal jaw 
nie się posługuje.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości— 
tak przynajm niej sądzi W arsawa, że 
lekki, niezbyt szkodliwy zamaszek na 
poselstwo przy ul. Poznańskiej — za
m aszek przylem  wykonany około 
1-go m aja — byłby bardzo na rękę 
organizatorom  porw ania gen. Kutie- 
powa w biały dzień z ruchliwej ulicy 
Paryża Ten ostatni występ czerwo
nych zbirów nie nadaw ał się zbytnio 
do rozpowszechniania opowieści o dy
baniu kapitalistycznego świata na 
.jedyne państw o pro letarjackie11.

A Moskwa nie lubi, gdy się o niej 
nie mówi. Reklamy! reklam y na gwałt 
jej potrzeba! W pływy topnieją. Kto 
m iał pod tym względem jakiekolw iek 
wątpliwości — szkoda, że nie obser
wował bezskutecznych wysiłków, ja 
kie rozwinęli komuniści warszawscy, 
by w dn. 1 m aja choć jako tako się za
prezentować. Biedacy! Nie osiągnęli 
naw et tego, by policja fatygowała się 
szable z pochew wyciągać. Ani strza
łów, ani płazowania... Nic! Chcieli 
przyczepić się do pochodów P. P. S„ 
potem choćby do Bundu, aby stron
ników tych partyj móc przedstawić 
Moskwie, jako własny narybafc...

To się również nie udało. Milicja 
robotnicza odpędzała ich gołemi rę
kam i; m iejscami dopom agała jej w 
tem  policja w obawie o skórę naszych 
rodzim ych bolszewików.

Słowem — na całej linji klapa.
Jedyna pociecha, jedyna spo

sobność do robienia gwałtu i szkalo
wania „faszystowskiej" Polski — to 
ta n iefortunna bomba w kominie so
wieckiego poselstwa.. Bomba, napeł
niona czarnym  prochem  i — jak się 
zdaje — nie mogąca niko/nu żadnej 
uczynić krzywdy... Bomba, zresztą, 
zawczasu przez ową „faszystowską11 
policję 'rprzątnięta.

Bł-uedykt Hertz.

Echa zajść w  plątem  
gim nazjum  warszaw skiem .

WARSZAWA, 15.V. (Pat). Sąd okręgow y og 
łChsH dzisiaj -wyrok w spraw ie nauczyciela 
piątego g im nazjum  w arszaw skiego S tefana 
K otańca, oskarżonego o strzelanie z rew olw e
ru  do ucznia g im nazjum  16-letoiego W itolda 
Poprzęckiego.

Paprzęcki w tow arzystw ie dw óch kolegów 
napadł na p ro feso ra  w gm achu gim nazjum  
i w ystępując w obronie  honoru, rzekom o ob 
rażonego ojca swego, trzykro tn ie  spoliczko- 
wal nauczyciela.

W  odpow iedzi n a  to K otaniec strzelił z 
rew olw eru, jednak  n a  szczęście chybił. Sąd 
dokonał dziś w izji lokalnej w gim nazjum  
gdizie ustaiono, iż  k ierunek  strzału  w ykluczał 
trafien ie  Poprzęckiego. Sąd uw olnił p ro f. Ko- 
tańca od w iny i kary, uw ażając, iż działał 
on  w obronie własnej.

K rw aw e starcie kom unistów  
z policją w  Madrycie.

MADRYT, (Pat). (Fabra). E lem enty ko
m unistyczne, up raw iające agitację w śród pe
w nych odłam ów  m łodzieży akadem ickiej, wy 
korzystyw ując m anifestacje, urządzane przez 
m łodzież n a  cześć baw iącego w M adrycie 
prof. U nam uno, spow odowały w dniu wczo
rajszym  zajścia.
Policja, zaatakow ana przez grupę, złożoną w 
swej w iększości z elem entów  zupełnie ob 
cych sferom  akadem ickim  zm uszona została 
do zrobienia użytku z broini p a ln e j w celu o d 
parc ia  ataku.

W  w yniku  s tarc ia  jedna  osoba została za
bita, a  k ilkanaście  rannych . W śród o fia r nie 
było ani jednego studenta. W szystkie osoby, 
które odniosły Tany, zeznały iż n ie  b rały  ża
dnego udziału w m anifestacji, że w ciągnięte 
zostały do n ie j siłą jako  przechodnie i w y
staw ione na  strzały. W szystkie tutejsze koła 
surowo p o tęp ia ją  w czorajsze incydenty, jed 
nom yślnie stw ierdzając, iż zostały one w y
w ołane przez  elem enty, usiłujące zaalarm o
wać op in ję  publiczną. Także związek akade
m icki po tęp ił incydenty, stw ierdzając, i i  nie 
b ra ł w  nich  żadnego udziału. Związek stu 
dentów  zalecił ogłoszenie 24-go m aja r. b. 
s tra jk u  na m a k  so lidaryzow ania się z prof. 
Unam uno, zastrzegając jednak, aby strajk  
m iał spokojny  przebieg  i aby  nic uciekano 
się do gwałtów.

W ybryki kom unistów  
londyńskich.

LONDYN, 6.V. (Pat). Grupa bezrobotnych 
kom unistów, należących do t. zw. piechurów  
głodu, u rządziła  m an iiestację  przez główną 
salę parlam entu , pocizem, pom im o sprzeciwu 
policji, usiłow ała w targnąć do Izby GmiD z 
okrzykam i „Precz z rządem  L abour Party , 
niech żyje m iędzynarodów ka1'.

Linja lotnicza 
Berlin— Konstantynopol.

BERLIN, 6.V. (Pat). W czoraj o tw arta  zo
stała bezpośrednia lin ja  lo tnicza kom un ika
cji pow ietrznej międ/zy B erlinem  a K onstan
tynopolem  przez Budapeszt. Sam oloty kurso
wać będą codziennie, z w yjątk iem  niedziel. 
L isty w ysyłane pocztą lo tniczą nadchodzić 
będą do K onstantynopola o jeden dzień  wcze 
śniej, n iż  pocztą kolejow ą.

Z konkursów hippicznych.
RZYM, 6 ,v | (Pał). W  drugim  dniu m ię

dzynarodow ych konkursów  hippicznych o n a  
grodę L itto rio  w ka tego rji szybkości (zwycię
żył ppłk. F o rąue ł (Włochy) n a  „Capinenze11, 
d rug ie  m iejsce zajął F rancuz D ubreuil na  
„Salam andrze", trzecie — por. Rojcewicz na 
.„clack -Jtoy". Ogółem w konkursie  startow ało 
168 zaWorłaików.

S  R M

Na pograniczu polsko-rumuńskiem.
O tvarcie  ruchu tranzytowego.

W O R O C H T A ,  6 .V  (Pat).  W c z o ra j  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  p rz y b y ł  n a  
p o g ra n ic z e  p o lsk o  r u m u ń s k ie  m in is te r  K o m u n ik a c j i  K u h n  w  to w a rz y s tw ie  
g r o n a  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  c e le m  w z ięc ia  u d z ia łu  w  u ro c z y s to ś c ia c h  
o tw a r c ia  ru c h u  t r a n z y to w e g o  do  R u m u n j i  p rz e z  P o ls k ę  i C zech o s ło w ac ję ,  

W k r ó tc e  p o  p rz y b y c iu ,  min. K u h n a  o d  s t ro n y  R u m u n j i  n a d je c h a ł  
p o c ią g ,  w io zący  r u m u ń s k ie g o  m in is t ra  k o m u n ik a c j i  p . H a lip e  w ra z  z p o d 
s e k r e t a r z e m  s ta n u  G ftfeneri ,  g e n e r a ln y m  d y r e k to r e m  ko le i  K in d ra g c h in e m  
i w y ż sz y m i  u rz ę d n ik a m i  ru m u ń sk im i .  T y m  s a m y m  p o c ią g ie m  p rz y b y ł  p o se ł  
p o lsk i  w  B u k a re sz c ie  p. S z e m b e k  o ra z  k o n su l  p o lsk i  w C z e rn io w c a c h  
p . G ra b iń sk i .  P o  s e r d e c z n e m  p o w i ta n iu  m in is t ró w  k o m u n ik a c j i  K u h n a  
ś H a l ip e  n a s tą p i ło  w z a je m n e  p r z e d s ta w ie n ie  d y g n i ta r z y  to w a rz y s z ą c y c h  
m in is t ro m . Z e  S n ia ty n a  u c z e s tn ic y  u ro c z y s to ś c i  w s p ó ln y m  już  p o c ią g ie m  
u d a l i  s ię  p rz e z  K o ło m y ję  d o  W o ro c h ty ,  t. j. ty m  sz lak iem , k tó ry m  d ą ż y ć  
b ę d ą  p rzez  te ry to r ju m  ru m u ń s k ie  poc iąg i  t r a n z y to w e .

S H n e  l o t n i c t w o  t o  p o t ę g a  P a ń s t w a l

Ustroje polityczne lańslw bałtyckich
(Wrażenia z odczytu prof. W. Makowskiego b. ministra sprawiedli

wości. prezesa Komisji Konstytucyjnej Sejmu).
( D o k o ń c z e n ie ).
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N A S IO N A
roślin  pastew n y ch , w arzyw nych oraz 

kwiatów ', polec,,

Z Y G M U N T  N A G R O D L K I
Wilno, Zawalna Nr. 11-a.

Ż Ą D A J C I E  C E N N I K Ó W

Dla Stasia, Zosi, Julci i Heli
najlepszym poaarUem jest ^SlaŻka!

W wielkim w yborze po leca

KSIĘGARNIA
Wacława Mikulskiego

Wileńska 25, te lefon  664.

A priori, możemy powiedzieć, że 
ta  myśl niepodległoś*iowa aby zaslą 
pić system rosyjski, kierowała się li- 
toeralnemi, indywidualnemi hasłami i 
tezami ,3 republiki i Deklaracji 
praw  człowieka i obywatela. Pozatem 
silny prąd  socjalistyczny zmienił sup
rem ację społeczną w kierunku walki 
klas i to także było przeciw staw ie
niem  się stos. rosyjskim. Rosja, bę
dąc państw em  policyjnem, upraw iała 
protekcjonizm  w stosunku do pierw o
cin kapitalizm u rosyjskiego. Cały sze
reg zarządzeń otaczał przedsiębior
stw a opieką, nprz. absolutny zakaz 
strajków , koalicyj, organizacyj i t. p. 
i tu taj widzimy, że to przeciwstawie
nie się stosunkom  rosyjskim stwarza 
b. ciekawy specyficzny wypadek. Na 
gruncie rosyjskim, w dzielnicach b a ł
tyckich, opozycja k ierunków , libera
lizmu i socjalizmu łączy się z socja
lizmem i nabiera cech liberalizmu.

Obok zaś tego istnieje kierunek 
czysto nacjonalistyczny i socjalistycz
ny.

Ażeby następnie mogła 'nastąpić 
realizacja zamierzeń wyzwoleńczych, 
m usiały nastąpić wypadki zewnętrz
ne: wielka wojna, okupacja terenóy  
rosyjskich - przez wojska niemieckie, 
rewolucja rosyjska, pierwsza rew olu
cja rosyjska-liberalna, Kiereńsłdego 
nde spowodowała separatyzm u n aro 
dowego, traktow ała bowiem bardz.iej 
po literacku tezę samostanowienia się 
ludów.

Ten sam stan rzeczy zachodzi i w 
drugiej rewolucji bolszewickiej i w 
ustroju bolszewickim, który nie liczył 
się wcale z tem, że narody siłą wyna
radaw iane przez carską Rosję znajdo
wały się już. pod silnym wpływem 
myśli wolnościowych z Zach. Euro
py i że będą zdążały do stworzenia 
własnej niepodległości, a przypusz 
czano, że zadowolnią się własnym So
wietem. Koncepcje socjalistyczne tu 
taj łączyły się z koncepcjami nacjo- 
nalnem i i liberał nemi i na gruncie ro 
syjskim nie odpowiadały koncepcjom 
dem okratycznym  Zachodu Europy. 
Był to dziwoląg polityczny, który ży
cie wytworzyło na terenie działań de
m okracji w bvłej carskiej następnie 
bolszewickiej Rosji. Obok tego wy
tworzyła się koncepcja własnej n e- 
podległości państwowej ludów nad
bałtyckich i narodowości ciemiężo
nych przez Rosję.

W szystkie te 3 ustroje będą dążyły 
do realizacji b. daleko posuniętych 
zasad ustroju republiki demokratycz- 
no-radykalnej, szukając haseł wzoro
wych na W ielkiej Rewolucji francu
skiej i w Federacji Szwajcarskiej o- 
partych na czystej teor.ji Rousseau. 
Dlaczego? Jest to wynik uświadom ie
nia potrzeby; stosunków negacji, sto
sunku sprzeciwu do tego co jest, szu
kania .nnych wzorów, inicjatywy, wy
zyskania faktów, które się znalazły 
tam po przewrocie dziejowym oraz 
decyzji niepodległościowej i ich dą

żenia do niezawisłości. Nie m ając ra 
cjonalnych celów inicjatyw nych dą
żenia łe m usiały przyjąć wzory dawne 
z Zachodu jako to: Deklaracja praw 
człowieka i obywatela i czysta teorja 
Rousseau, by przeciwstawić się uci
skowi caratu  i uciskowi bolszewizmu 
rosyjskiego, by stworzyć ustrój prze
ciw staw ny t. j. jak najdalej liberalno- 
demokratyczny.

Jeżeli przejdziem y do analizy, lo 
stwierdzimy, że istotnie tak było.

Już prof. Wł. Starzyński, w arty 
kule pod tytułem  „Ustrój państw po
wojennych11, zwraca uwagę, że dążno- 
■ści wolnościom e tych narodów są ob
jawem tendencji naszych czasów, 
zm ierzającej do stworzenia bezpośre
dnich republik ludow ych11.

Jednak nie jest to  tendencja, wy
jaśnia prelegent, a tylko zatrzymanie 
się myśli politycznej, rozwojowej na 
starych wzorach Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej i nic wzięcie pod uwagę 
okresu jej wpływów i ewolucji do 
chwili obecnej. Weźmy jako przy
kład, że w pewnym lokalu znajdują 
się 'udzie, których myśl wytworzyła 
wspólny plan działania, wchodzą no
wi ludzie, którzy przynoszą swoje n a 
stroje, które nie odpowiadają nastro 
jom tych, którzy są w tej sali, ale 
przychodzą z nastrojem  negacji

Do Europy Zachodniej, której ku l
tu ra  płynęła torem  ewolucyjnego roz
wojowego kształcenia ustroju niepod
ległego, wprowadzając go na nowe 
tory  rozwojowe bardziej realne, we
szli now goście z przekonaniem , że 
tam  w Europie Zachodniej trw a ciąg
le jeszcze czysta doktryna liberalizm u 
Rousseau i początki doktryny socjali
stycznej Marksa.
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Gruźna sytuacja w Indjach.
Ż a ło ba  z pow odu  aresztow an ia  Ghandiego.

KALKUTA, 6.V. (Pal). W w ielu punktach  dzono dziś całkow itą żałobę iz ipowodu aresz- 
m iasta  przyszło do zamieszek na tle usilo- tow ania Ghandiogo. U stał wszelki ruch. W 
w ań  H indusów przeprow adzenia dnia żałoby Delhi zam knedo kolegja i szkoły. Z L ahore 
400 członków  potBcji Europejczyków , samo- donostzą, iż w całej prow incji odbyw ają się 
chody pancerne i poflicja tubylcza pu-trolują m anifestacje W  tftriu dzisiejszym  policja zmu 
po  ulicach miaista. Są ran n i zarów no w śród szoma by ła  do użycia broni i zaczęła strzelać 
policji, jak  d m anifestantów . do  tłum u. 30 osób odniosło' ramy, w tej licz-

SIMLA, 6.V. (Pat). W e w szystkich głów- bie 2 osoby ciężkie, 
nyich m iastach w północnych Ind jach  obcho- — ------

K rw a w e  starcie.
DELHI, 6-V. {Pat). Uczestnicy pochodu, ło 30 osób odnloww rany klóte. Wkrótce do-

ctągnąceao stę ma przestrzeni pół m ili an- szło do drugłeg, Marcia, w ezasle które [o po-
gielsklej, zaatakowali jadącego samochodem llcja zrobiła użytek z broni palnej. Kawalerja
inspektora policji. Przybyłe niebawem wrlę- ud. jska i pieebot* angielska patrolują w
ksze oddziały pollei* .ozprorzyly tłum. Oko- dzielnicy. * ,

N ow e  aresztow an ia .
PESHAWAR, 6.V. (Pat). Dokonano tu  25 aresztow ań. Spokój został przyw rócony.

Sytuacja w  dalszym  ciągu naprę2ona.
KALKUTA &.V. (Pat). Z B om baju donoszą W  K arach i sy tuac ja  jest w dalszym  ciągu

iż  bezpośrednio przed aresztow aniem  Ghandi bardzo  naprężona. N ajw ażniejsze budynki
ogłosił orędzie, w  k jó rem  wzywa sw ych zwo- strzeżone są przez oddzdały w ojska europej-
Jenmilków do kontynuow ania walki, podikreś- skieigo i tubylczego. Policja irw a  n a  w ażnych
ta jąc , że bez o fiar niem ożliwe jest uzyska- pu n k tach  strategicznych, m ając  przy  sobie
nie niepodległości. karab iny  maszynowe.

Zderzenie autobusu z  wozem.
WARSZAWA, G.V. (Pat). W dniu w czoraj- Wiskutek zdarzenia wóz został rozbity, o-

szym  w godlzinach południow ych na  odcinku bydw a konie zabhte, zaś Stolarczyk wyrzuco-
szosy Ozorków—W ieś zdarzyła Się k a tas tro - ny z wotzu upadł głową na  kam ienie i doz-
fa sam ochodow a. Mianowlicie, au tobus pasa- n a ł w strząsu  mózgu. Pasażerow ie autobusu,
żerski, podtrzym ujący  kom unikację m iędzy lekko pokaleczeni Uszkodzony został m otor.
Ł odzią a Ozorkowem , w padł na  w yjeżdżają- Ranego S tolarczyka przew ieziono do szpitala
cą z bocznej d rog i fu rm a n ie  n iejakiego An- gdzie w alczy ze śm iercią,
toniego Stolarczyka. ---------

Szarańcza w  Besarabji.
W IEDEŃ, 6.V. (Pat). Prasa tutejsza do- Potarga udał się tam, aby osobiście kierować 

nosi z południowej Besarabji, żc olbrzymie akcją obrony. Równocześnie donoszą, że środ 
roje szarańczy pojawiły się na terytorjum ki używane w Dobrudży dla zwalczania tej
delty Dunaju, głównie w okolicy Kilia 1 Su- klęski okazały się skuteczne. Przy pomocy
lina. płynów płonących udała się wytępić miljony

Podsekretarz stanu dla spraw rolnictwa szarańczy. i i i | „j

B H H H B H n n i l B B H H H H H H H B B D B n i

Goście ci zrnali to życie z historji ko deklaracje, znane już z „Deklara-
XIX wieku, nie znali nowych form  cji praw  człowieka i obywatela11, wia-
tych demokracji... Stwierdzimy wów- domo bowiem, że nie stanowią one
czas, że to nie jest „tendenc ja naszych jeszcze życia i ustro ju  państwowego.
czasów11, tylko dążności -tworzen.a Poza powtórzeniem  tych frazesów,
według starych wzorów przez współ- Konstytucja Estońska, przechodzi
czesność już wypróbowanych i istot- jednak do pewnych konkretnych
nie zreform owanych. form  ustrojowych, zaczniemy więc

r, n . . . .  „ i śledzić ich bieg i znaczenie.Prot. Starzynski pisze „Gechą no- . . TP , ,, ’ . 1 . i - i  Art. 27 Konstytucji Estousku iwych to im  państw powojennymi jest , . XT . . J J J
aiietj Ikr, daleko idące zdemokratyzo- brzm i.: "Najwyższym organem  wyko- 

• i im ' ai • • p . • nywinącym  władze w L stonu  est sa-wame republikańskiej io rm y ustroją- J J J J
wej, ale chęc przekształcenia jej w ma t • ludność snra-

v i * i    r v  i  '  j  • I T T  O  W  t d U l i £ \  I U  U  L U l i t  A t .  l U U t l U o L  o l J i t lrepublikę nawpoł bezpośrednią. Wy- ■ . . . . . ., 1 . . 1 , ■ wuje swoją władzę przez inicjatywęstępuje to szczególnie na obszarze bv- . /  U* J , , J yv x ■’ . , . , .- ludową, głosowanie ludowe i wyboryłego caralu, za rowu o w usamoistmo- . . . . , , , .
nych obszarach, jak Finlandja, Łot- cl« przedstawicielstwa ludowego Rngi-
wa, Litwa i F.stonja, jak i na terenie vo«u’ ,k to r‘: pod form alną, , . . .  , •' , kontrolą referendum  ludności, pome-bolszewickiego krwawego ekspery- . • . , , • ,m enlu11 1 waz, jezel referendum  odrzuci u sta

wę, przyjętą przez Riigi Kogu, przed- 
Zaczniemy Leiaz, mówi prelegent, stawicielslwo to traci mandaly.

sprawdzać na tekstach konstytucyj- Porów nam y to zc stanem  rzeczy
nych państw bałtyckich te uwagi, któ- w Konstytucji Polskiej, k tóra w Art.
re się nam  a priori nasunęły. Gzy 2 głosi: „W ładza zwierzchnia w Rze
spostrzeżenia prof. Starzyńskiego i czypospolitej Polskiej należy do na-
moje są słuszner rodu. Organami Narodu w zakresie

Zaczniemy od państw a Estońskie- ustawodawstwa są: Sejm i Senat, w
go, dlatego, że jest ono najhardziej zakresie władzy wykonawczej — Pre-
charaklerystycznym  przykładem , zydent Rzeczypospolitej Polskiej łącz-
Państwo Estońskie w tekście dekla- nie z odpowiedzialnymi m inistram i,
racji narodu estońskiego wypowiada w zakresie wy'miaru sprawiedliwości
się taik: „Naród estoński, powodowa- —niezawisłe sądy11...
ny niezłomną wiarą i silną wolą stwo- W  innych konstytucjach państw
rżenia państw a na zasadach prawo- Zachodniej Europy znajdujem y rów-
rzadnośch sprawiedliwości i wolno- nież to samo nprz. w Konstytucji
ści1... W ejm arskiej: „Źródłem władzy w

Wiemy, że żadna zasada nie stno- Rzeszy Niemieckiej jest Naród, a or-
wi jeszcze ustroju i życia rzeczywi- gananii jego są11... Następnie prele-
stego, nie stanowią go także szerokie gent cytuje teksty  innych konstytu-
deklaracje o praw ach obywateli, t. j. cyj bałtyckich, z których wynika, żc
że ^wszyscy są równi wobec prawa, władza w pozostałych rzeczpospoli
te  nietykalne są ich m ieszkania że ma tych nadbałtyckich należy do narodu
ją praw a koalicji itp. są to bowiem tyl i że posiadają one konkretne form y

Skutki trzęsienia ziemi.
RANGOON. 6.V. (Pat). Wczoi-ajsze vtb«M- 

śniemie zdemi -pociiągiięło liczne o fiary  w Ta
dziach. 40 osób poniosło śm ierć, tzgórą aa. 
100 uległo różnego rodzaju  w ypadkom . Sao 
reg budynków  jest całkow icie zniszczony. 
Od ićielu la t nie pam iętają  tu  tak  gw ałtow 
nego w strząśnlenia.

RANGOON- 6.V. (Pat). Miasto Peguz w ska 
tek ostatniego trzęsin ia ziemi ucierp iało  n a j
dotkliw iej. Budynki sam orządu miejskiego 
i gm achy kooperatyw  zostały obrócona w 
ruiny. Inne budynki uległy zniszczeniu. L icz
b a  ofiar w R angoon przew yższa 200 osób. 
W m ieście tem rów nież wiele budynków  pu 
blicznych uległo zniszczeniu.

j  Dokąd, poco i za co?
Jeszcze m iesiąc, pó łto ra  i zaczną się w a

kacje i urlopy. T rzeba będzie wywieźć d z ia t
wę po całorocznej p racy  szkolnej na  świeża 
pow ietrze, n a  wieś. A i nam  przydałby się 
odpoczynek, a może i kuracja , aby zm ę
czony, p rzepracow any organizm  nieco n a p ra 
wić, aby ta n ieustannie p racu jąca  m aszyna 
n ab ra ła  świeżego, dobrego paliw a na  dalsze 
funkcjonow anie.

Je s t to coroczne zagadnienie okresu  le t
niego i co roku  je rozw iązać korzystnie m u
simy.

P ó ł b iedy jest z pytaniem  dokąd w yje
chać Zawsze się coś w ynajdzie bliżej a lba 
d a le j m iasta. Las, rzeka, kom unikacja — 
oto zasadnicze wyma,gania. Na py tan ie  — 
poco? rów nież sobie odpow iem y: odpoczynek 
pow ietrze, zdrow e odżyw ianie m izernych 
dziatek, n ab ran ie  zdrow ia i sit na następny  
rcxk szkolny. ,

P ozostaje trzecie zawsze dość trudne p y 
tanie — za co?

O dpow iada n a  ,o pytanie stan  naszej k sią 
żeczki oszczędnościow ej P. K. O. Jeżeli p a 
m iętaliśm y przez rok  cały, że w iecie czeka 
nas iten n ieunikniony w ydatek i odk łada li
śm y p ieniądze n a  spędzanie w akacyj, na to 
wszystko w  porządku, niem a zm artw ienia, 
bo podniesiem y potrzebną sumę na  w ynaję 
cie letniego m ieszkania. Ale jeżeli nie byłi- 
śm y n a  ten tem at p rzezorn i —  to  gorzej I 
Choć już późno, ale jeszcze na  gw ałt trzeba 
in tensyw nie zbierać pieniądze, choćby n a  za
datek.

W idzim y jak  nam  jest w  każdej okazji 
życiow ej po trzebna rezerw a p ieniężna na  
książeczce oszczędnościow ej w P. K. O.

Oszczędzać i odkładać grosz do grosza 
m usim y wciąż, n ieustannie w zimie n a  Jało 
w 1-ecie — na zimę! Zawsze i w szędzie k sią 
żeczka z P. K. O. jest uniw ersalnym  śro d 
k iem  na  pieniężne dolegliw ości i jest n ieza 
w odnym  ra tunkiem  w potrzebie.

Lobiea.

Alełda warszawska z do. 6 .V b. r.
WALUTY I DEWIZY:

B e l g j a .........................  124,46-124.77—124,15
H e la n d ja ..................... 369,0/—359,97—358,17
le a td y u ....................... 43,34ł/4—48, i—41,237,
Nowy Y o r k ........................ 8, JS—8,925—8,865

.............................  34.997,—35,08-34,9'

.................................24,41—26,47—26,35
Nowy York kabel . . . 8.917—8,947—8,897
S aw ajoarj* .................  172,75—173,18—172,32
WtottLy.........................46, 07, —46,88—48,65
G d a ń s k .....................  173,28-173,71—17235
Jarlhi w obr. pryw.................................... 212,85

PAPIERY PROCENTOWE 
Fokyccka lnwoaL . . 112.90 -110.50— 113,00
Fr*u»J*wa dolar.............................  69,25— 70.00
Kaa w ersy jn a .....................  56,60—56,25—53,10
8% L. Z. B. G. K. i B.R., obł. B Q. tL tk.nO
Ta m m  "'%  88,25
■»% T. K. Przem. Poi.................  84,50—t 7 .
4»',% zUmakle . . . , 66,60—*6 ,25 -5  6*.
7% z iem sk ie .....................................  73 SO

siomskie d olarow i* ............................ 88,00
S% w arszaw sk ie......................... 60.00
8 ) w a ra sa w sk ie .........................77.5S—78,00
B% C zęstochow y.........................  68,00—68,25
8% K a l i s z a ................................................. 68,06
8% Ł o d z i ..................................................... 71,0*
19% R a d o m ia ............................................. 82,88
16% S U d ia c ..................................81 ,5 0 -9  66

OW. goż. konw. ib.W arsa. . 58,59—6S.80 
8% B. G. K. budowl.....................................J3.0S

A K C J Ę :
Bank D y sk o n to w y ..................................1184)0
Bank H a n d lo w y ......................................118,06
Bank P e l s k i ............................................1 76,00
Bank Spółek Zarobk..................................71,90
Cs kler .............................................  33,75
P ir le y .....................~..............................  3S,jG
LBtoep.............................................  27,50—27,75

........................................11,98—11.56
Staraehowleo  .............................................20,00
H a b er b u sch .........................  103.00—164.00

Pop ierąicie Ligę Morską 
-  i Rzeczną!! —

ustroj'owe republik ludowych nawpół 
bezpośrednich.

Będąc skrępow any czasem w ykła
du prelegent streszcza się i przecho
dzi do oświetlenia naj'ważniejszego 
współczesnego zagadnienia zadań no 
woczesnego państwa.

Nowoczesne państwo jest jednym  
z typów zorganizowanego życia spo
łecznego, opartego na solidarności 
wewnątrz państw a i poza jego gran i
cami. Powinno się ono stać ogniwem 
/wiążącem zrzeszony w państw ie na
ród z nrędzynarodow em  zrzeszeniem 
ludzkości. Aby móc odpowiedzieć tym 
zadaniom, musi państwo dostosować 
do nich swój ustró j i swoje środki 
działania.

Konstytucje bałtyckie stoją jesz
cze w tym punkcie, k tóry  inożnaby 
było porównać z oparłem  na negacji 
uświadomieniem  potrzeby. Możemy 
być pewni, że w tych państw ach tak 
samo jak i w całej Europie życie bę
dzie wytwarzało nacisk w kierunku 
uzupełnienia orgonizacji politycznej 
państw, w myśli wspomnianych dąż
ności solidarności powszechnej

Stoją, zatem, te ustroje, tak samo, 
jak i cała Europa, przed konieczno
ścią nietylko uświadomienia potrze 
by, ale podjęcia inicjatyw y i zreali
zowania solidarnego współżycia ludz
kości.

Temi słowy zakończył swój nie
zmiernie aktualny i ciekawy odczyt 
prof. W. Makowski i żegnany długo 
niem ilknącenii oklaskam i shichaczv 
opuścił salę. wykładową Instytutu,

Jerzy Kamiński.
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WIEŚCI I OB łA Z1 . -RAJU
Krwawa bójka.

Obie strony powaśnione odniosły rany postrzałow e.
W e ■wsi S kojsłw j, gm. miekniiskicj mię- 

dzy gajowym lasów państwowych Janem Pal 
•ew iczem , a kilkoma mieszkańcami tej wsi 
■wynikła bójka, w trakcie której powaśnieni 
“ żyli broni palnej.

W wynika Paleewlcz raniony został przez

Bronisława K r/ksztela w prawą nogę, zaś 
Krykszłel odniósł ranę postrzałową w pierś 
którą zadał mu Palcewicz.

Obn poszwankowanych przewieziono do 
W ilna i alokowano w szpitalu św. Jakóba.

Pożar w  L e b ie ^ h w ie .
W m iasteczku Lebiedziewie, po w. molo- 

vieczańskiego w ^ i k ł  pożar, który  straw ił 
dom  m ieszkalny i zabudow ania gospodarcze

z zainkniętem i tu  koniem  i źrebakiem , w łas
ność Antoniego Ryszkiewicza oraz stodołę 
Berka Milińskiego.

Liczne pożary w  Białosfockiem.
W  ostatnich dniach w ydarzyły się na te

ren ie  •wojew. białostockiego liczne (pożary, 
k tó re  w yrządziły straty, w ynoszące około 1 
**ii}jona złotych.

W  w si Koziejki, gm. łuntnejtow&kiej, tpow. 
grodzieńskiego, gdzie p rzed  dwoma tygodnia- 

pożar zniszczył 13 gospodarstw , w ybuch
a ł  znów pożar, k tó ry  zniszczył 32 budynki. 
Jkk poprzednio  tak praw dopodobnie i teraz 
Pożar pow stał w skutek podpalenia. S traty

ŚWIĘCIANY
+  K oncert z okazji obchodu rocznicy 

taiisłytueji 3-go M aja. Z radością  należy 
tw ie rd z ić  że ruch  m uzyczny n a  teTenie n a 
szego miaista zaczyna się znacznie ożywiać. 
Dotychczasow a cisza, przeryw ana co pewien 
czas w ystępam i zespołów chóralnych  i or- 
k iestratnych  tutejszych zakładów  Sem inar
ium  i G im nazjum  Państwow ego w płynęły za
chęcająco na  zorganizow anie przez miłośm - 
ków m uzyki sekcji artystycznej. W szelkie 
akadem je 7. okazji uroczystości narodow ych 
ty ły  dotychczas w ypełniane w ystępam i ze
społów  w ym ienionych zakładów  tak, że m ło
dzież, b io rąca  w nich udział, p rócz ooranków  
■w swoich zakładach, zm uszona była odda
l a ć  swe siły na  akadem je w ieczorowe, p rze
ciągające się n iejedokro tn ie  do późnych go
dzi; wpływało to dodatnio  n a  stan lek-
cy j d n ia  nastęnnego. Te* stan  nzcczy uległ 
zasadniczej zm ianie na lepsze.

O to p rzy  Tow. Domu Ludowego im. Józefa 
Piłsudskiego pow stała sekcja  artystyczna.
Która posiada chór m ieszany i o rk iestrę  sa 
lonow ą, złożoną z obyw ateli naszego m iasta.

Po raz  pierw szy w yżej w ym ieniony chór 
5 o rk iestra  wzięły udział w dniu  ltt marca 
* r. na uroczystej akadem ji ku  czci im ienin 
■Marszałka Józefa Piłsudskiego, w ykonując 
Po Lilka utw orów . Pierw szy pow ażny v ystęp 
'łdby l się w  dniu 3 m a ja  b. r. w sali P ań 
stwowego Giann.

Chór, liczebnie przedstaw iający  się oka- 
mniej korzystnie przedstaw ia się pod 

lędem skaili i głosów, zwłaszcza żeńskich, 
a  p ierw szy p lan  wybujają się głosy męskie, 

inne v brzm ieniu  i pew ne w in tonacji, głosy 
Reńskie jeszcze młode i niew yrobione nie 
cbecl  ̂ Spro'sła^ zadaniu, n iek tóre  najzupełn iej 
„  ” e' ~  “dgryw ają rolę statystów . Na pro-
si< nv szczęśliwie dobrany, złożyły
lezyst''6 ^  lludowe, w ykonane popraw nie i 
Kierowm i , ^ am ' ka rów nież w ystarczająca, 
kiczyciel k chóru jest p . S tankiew icz (na-

m ożna m  * e z°P elm e zgodzić się nie
P rzysiL n  • zresztą m ałe usterki, k tóre w
stan ie  -chór przy usilnej pracyodpow iednim  poziomic.

a trakc ją  tego w ieczoru był 
ęp orkiestry . Zespół ten  posiada bardzo 

pow ażną obsadę instrum entalną, n ic '  też 
dziwnego, że program  z ło ż o n y  7. utw orów  
przew ażnie m uzyki lekkiej jako  też tru d n ie j
szych — sym fonja de-emoll (Allegro) Szuberta 
— zosrai w ykonany zupełnie popraw nie. Na 
szczególną w zm iankę zasługuje tu  w spom 
n ian a  sym fonja. Utwór, pochodzący z epoki 
to in  autyzm u, wym aga od w ykonawców  wiel- 
*>ego izrozumienia, gdzieby mimo w strząsa
jącego tragizm u lin ja  m elodyjna została n a 
szycie w yprow adzona Z tego trudnego za- 

*<*nia zespół w yw iązał się zupełnie dobTze. 
aJpiękniej brzm iał finał w yw ołujący po tęi- 
c wrażenie, 

ąjc ®°janow,ski — pro f. tutejszego gimn., 
zestnacząc w zespole, dyrygow ał pew nie i

ży ^ yry8enłom  i uczestnikom  zespołów na je 
dzeni 28 S0' 1W 1! pracę  szczere uznanie i ży- 
nr „f P ł o d z e n i a  i w ytrw ałości w podjętej
P aCy n» Przyszłość. Obecny.

wynoszą 30.000 złotych.
W e wsi Koziejki, gm. huuiejtow skiej, po

w iatu grodzieńskiego, w zabudow aniach No
wickiego Szymona pow stał pożar k tó ry  p rze 
rzuci! sję n a  sąsiednie budynki, niszcząc o- 
gółatn 6 goispodarstw. S trat naraz ie  nie ob 
liczono.

W  K rynkach podłożył ogień n iejak i An
toni M aciejewski umysłowo chory. Spłonęło 
12 stogów.

M0ŁO0ECZN0
+  Akcja budownictwa ogniotrwałego na 

terenie powiatu mołodeczańsklego. Z p ra w 
d z iw ą  p rz y je m n o śc ią  stwierdzić n a leży  znacz- 
n j postęp  akcji budownict-wa ogniotrw ałego 
na  teTenie pow iatu mołodeczańsklego, który  
pod tym  względem doniedaw na był kom 
pletnie zaniedbany.

Dzięki poparciu  tej akcji przez właściwe 
władze pow iatow e, coraz częściej dziś sly** 
chać o wznoszeniu na wsi budow li ognio 
trw ałych.

Rozwojowi tej akcji znakom icie sprzyja 
przede wszy stkiem  nadw yraz przychylne s ta 
now isko starosty  pow iatow ego p. Tram eco- 
u rta  oraz W ydziału Pow iatow ego Sejmiku 
Mołodeczańsklego.

P ropagandę tej akcji prow adzi się głów
nie za pomocą bezpłatnych kursów  budow 
nic tw a ogniotrw ałego. I tak  w dniu 29.111 
r . b. .zamknięty został 15-dniowy kurs w 
Zachorzu gm. bienickiej, w k tó rym  to dniu 
kom isja w składzie p. starosty T ram ecourta, 
k ierow nika  kursów  in i . Okr. Urzędu Ziem 
skiego p. Sm orygo i kierow nika b iu ra  W y
działu pow iatow ego p. Gintowta, p rzeprow a
dziła egzamima. teoretyczne d praktyczne słu
chaczów  kursu, podziw iając jednocześnie za
pał i zdolności słuchaczów. W śród słucha
czów nie b rak ło  osób, które zdobyły stopień 
celujący. Słuchaczom  łym za tak świetne w y
niki, rozdał p. starosta  nagrodę pieniężną.

Program  kursów  obejm ow ał: a) szkody 
w yrządzone przez pożary. Sposoby w alki z 
pożaram i. Ubezpieczenie w zajem ne od ognia; 
b) pojęcie c betonie i sposoby jego przygo
tow yw ania. Zakładanie fundam entów . W yrób 
dachów ek, cegły, cem brow in st idziennych, 
ru r  przepustow ych z cem entu. W yrób pu
staków , słupów  i innych w yrobów  betono
wych. W iązanie ścian z pustaków , ze szcze
gółam i obsadzenia okien i drzwi

Budowę pu łapów  ogniotrw . i chodników  
betonow ych; c) rozplanow anie osiedla ro ln i
k a  (budowle m ieszkalne i gospodarcze), wal
ka  z grzybem  drzew nym . Z akładanie p io ru 
nochronów . Staw ianie budynków  gilinobdtych. 
Budowę cegielni potowych. Budowę studni 
kopanych i w ierconych; d) ustaw oznaw stw o 
budow li no-policyjne d la  wsi, zak ładanie 
spółdzielczych w ytw órni budow lanych

Takiż kurs odbędzie się w pierw szych 
dn iach  mjaja r. b. w D ąbrow ie gm. rakow - 
skiej, gdzie przygotow ania są już poczynione, 
a  następn ie  w m. Mołodecznie.

Również należy pounieść fajti rozw oju 
sejm ikow ej be ton iarn i w Mołodecznie, k tóra  
dzięki przeprow adzonej w roku  ub. reo rg a
nizacji obniżyła m im o podniesienia jakości 
w yrobów  ceny za wyroby, zyskując zaufanie 
ludności, czego je*t dowodem ogrom ne za
potrzebow anie n a  w yroby betonow e. Obecnie 
nap ływ ają  z różnych stron  pow iatu prośby 
o o tw ieranie fiiij sejm ikow ej betoniarn i, cze
go niestety m im o w ielk iej życzliwości W y
dz ia ł Pow iatow y uskutecznić nie jest w  sta
nie, wobec b raku  n a  ten  cel środków  ma- 
terja lnych . P ro śba  zaś o pożyczkę sk iero
w ana do Pow szechnego Z akładu Ubezpieczeń 
W zajem nych pozostała  dotychczas bez echa.

Z posiedzenia wydziału wojewódzkiego.
W  dniu 5ni . - -  b. m. p o d  p rz e w o d -

l ■“  ?• w o je w o d y  W ła d y s ła w a  
J  C-W' <rza  o d b y ło  się 31 zkolei 

Bo e z ,*“ ie w y d z ia łu  w o je w ó d z k ie -  
od'w *1* ■ e m ; 1) ro z p a t r z o n o  47 
lcnn-.° 811 ° d w y m ia ru  p o d a tk u  do- 
Drzu^1*80 P rz e z  M a g is t r a t  m . W ilna ,
ś n i o n y c h .  Z° 8tai °  u w z g I ę '
r a d  , n 7 n ‘ ł

PowiaTowTrk" °d decyf yj wydziałówD o r ,„  ■ y c “  w  p rz e d m io c ie  zm ian  
nycjj n ,° n y c h  w  b u d ż e ta c h  gmin- 
r e k u r’. ^ rZy? zem  w  je d n y m  w y p a d k u

tą  404.818 zł. Z  te g o  9 7 ,7 5 %  p rz y 
p a d a  n a  w y d a tk i  in w e s ty c y jn e ,  do  
k tó ry c h  n a le ż y  w y b u d o w a n ie  w  b ie 
ż ą c y m  o k re s ie  b u d o w la n y m  g m a c h u  
D o m u  D z ie c k a  im. M a rsz a łk a  P i ł 
su d s k ie g o  o ra z  n a b y c ie  fo lw ark u  
M a z u ry sz k i  p o d  W iln em , p r z e z n a 
c z o n e g o  p o d  k o lo n je  le tn ie  d la  d z ie 
ci i m ło d z ieży .  W y d a tk i  a d m in is t r a 
cy jn e  Z w ią z k u  w y n o s z ą  za le d w ie  
2 % .  P o  s t ro n ie  d o c h o d o w e j  50°/o 
w sz y s tk ic h  w p ły w ó w  s ta n o w ią  d o 
ta c je  M in is te r s tw a  P r a c y  i O p ie k i  
S p o łe c z n e j ,  3 7 ,7 5 %  k w o ty  z e b r a n e  
z ofiar sp o łe c z n y c h  p rz e z  b. k o 
m ite t  o b y w a te lsk i  b u d o w y  s ie ro c iń 
c a  o raz  lf>% udz ia ły  c z ło n k o w sk ie  
i 2 ,2 5 %  ś w ia d c z e ń .a  c z ło n k ó w , p o 
k r y w a ją c e  z n a d w y ż k ą  w y d a tk i  a d 
m in is t racy jn e .

D la  o r je n ta c j i  sze rsz e  j o  o g ó łu  
o b y w a te l i  p o  ra z  w tó ry  p o d a je m y ,  
że  b iu ro  Z w ią z k u  m ieści s ię  w  lo 
k a lu  M a g is t r a tu  m. W i ln a  i je s t  
c z y n n e  c o d z ie ń  z w y ją tk ie m  dn i  
św ią te c z n y c h  o d  6 d o  8 w iecz . i że  
s e k r e ta r z e m  Z w ią z k u  je s t  p . M a r ja n  
D ziew ick i ,  s e k re ta r z  R a d y  M iejsk ie j  
m. W iln a .  W  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  z o 
s ta ł  z a k o m u n ik o w a n y  w y d z ia ło w i 
w o je w ó d z k ie m u  sz e re g  z a rz ą d z e ń  
p. w o je w o d y ,  d o ty c z ą c y  z a ró w n o  
ad m in is t ra c j i  ja k  i g o s p o d a r s tw a  
z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h ,  w  sz czeg ó l
nośc i z a ś  z a r z ą d z e n ia  w  p rzed m io -  

n y  s ta tu tu  y  c ie  c z a s o w e g o  w s t rz y m a n ia  się  u rzę-

° d  g m in - n e g o  p o d a t k u  w y ró w n a w c z e g o  za  
p ie rw s z e  p ó ł ro c z e  1930/31 r. b u d ż e 
to w e g o ,  a to  z u w a g  że  z d n iem  
31 m a r c a  b. w y g a s ła  m o c  u s ta w y  

ty m  p o d a tk u ,  n o w y c h  zaś  u p r a w 
n ie ń  w  te j  d z ie d z in ie  c ia ła  u s t a w o 
d a w c z e  d o tą d  n ie  u chw ali ły .

3) grn,Iiy  z o s ta ł  u w z g lę d n io n y .
c h w a ły  a *r .Zoy*<> i z a tw ie rd z o n o  u- 
•ttołodeczą6,111! ^ ^  b ra s ła w s k ie g o  i 
c *ągnięc ja n s k i e 8 °  p r z e d m io c ie  za- 
ł^o ln y m  b ^  1 ^>ah s tw o w y m  B a n k u  
c z e k  obro^0 yc P o z y '
działu  ro ln e ° Wr h. n a  w y k o n a n ie
łrzono 6 gka “dżetu. 4) Rozpa-
widłowy w *udności na niepra-
nalnych. 5) P °datków komu-
I ®rwszego zPatrzono protokół
dzenia j  ° r&ani?acyjnego posie-

sp ? z tczneT V dnliCa £
n y n aZem: a) Zatj VIerdz° n o  d o k o n a -  
z L  te m  P o s i e d z e n i u  w r b ć r  p r e -

n i . ł  go  ^ WI^zk u  w  o so b ie  p. Bro-
p r e aWa ^ ę d z ia g ° j6^ ie g°> o ra z  w ice- 
1 , , ^ Cf a Z w i ^ zk u  w  o so b ie  p. M a n i  
u c h w  I WicZ° Wej- Z a tw ie r d z o n o

° n e  n a  te m  p o s ie d z ie n iu  zm ia- 
^ ^ s u tu . Z w ią z k u ,  p o le g a ją c e  n a  

B m in n e T m 11 y ep re z e n ta c j i  w  ra d z ie  
cieli o raz  n a  ® p rz e d s ta w i-
s k ła d e k  C2»n a , ° ^ r e ś len iu  w y so k o śc i  
o d  gjobalnycK L Sk' ch w z a le ż n o ś ć ’ 
c z a jn y c k  b u d ż e tó w  zw y-
w ia to w e  zwi*0,* ? . - ^  zw iązk ó w , (po- 

W iln a )  Po  1 ( °**iunałn« i M ag. 
? a  dz ia ł  d r o g o w y w y d a t k ó w  
} z a tw ie rd z o n n  k  j .  7 R o z p a t r z o n o  

M ięd zy k o m )1 te g o z  Z w ią z -
1930/31. B u d ż e t  n e g o  n a  ro k  

i dochodóvz f i ?  s t r ° n i e . w y d a t '“ a n s u je  się  k w o-

Z pobytu w  Wilnie 
p. min. Starzyńskiego.
Lustracja urzędów  skarbo

wych i przedsiębiorstw.
W ic e m in i s t e r  S k a rb u  dr. S te fa n  

S ta rz y ń sk i  w d ru g im  d n iu  p o b y tu  w 
W iln ie  d n ia  6 b. m. p rz e p ro w  adził  
lu s t ra c ję  w s z y s tk ic h  u rz ę d ó w  s k a r 
b o w y c h  p o d a tk ó w  i o p ła t  p ie rw sze j  
in s tan c j i  n a  t e r e n ie  n a s z e g o  m ias ta ,  
p r z y c z e m  b a d a ł  n a  m ie jscu  a k ta  
w y m ia ro w e ,  p o c z e m  z lu s tro w a ł  u rz ą d  
s k a r b o w y  a k c y z  i m o n o p o ló w . N a 
s tę p n ie  u d a ł  s ię  p . w icem in is te r  n a  
lu s t ra c ję  d o  k i lku  w ię k sz y c h  h u r to 
w y c h  p rz e d s ię b io r s tw  b ra n ż y  bła-  
w a tn e j  i w łó k ien n icze j ,  u s k a rż a ją c y c h  
się  n a  z b y t  w y s o k i  w y m ia r  p o d a tk u  
o b ro to w e g o .  W  d a lsz y m  c iągu  p. 
w ic e m in is te r  o d w ie d z i ł  d y r e k c ję  ce ł 
i P r o k u r a to r i ę  G e n e ra ln ą ,  a  n a s t ę p 
n i ;  b y ł  w  W ile ń s k im  B a n k u  Z i e m 
sk im  n a  z a p ro s z e n ie  jeg o  p re z e s a ,  
b y łe g o  m in is t r a  M e y sz to w ic z a  ce lem  
z a z n a jo m ie n ia  się  t a k ż e  tu ta j  z sy 
tu a c ją  g o s p o d a r c z ą  i ze  s ta n e m  1 
s p o s o b e m  udz ie lan ia  p o z y c z e k  d łu 
g o te rm in o w y c h .

O  godz .  18 p rz y jm o w a ł  p . w ic e 
m in is te r  w  g m a c h u  Izby S k a rb o w e j  
in te r e s a n tó w ,  p rz e d s ta w ic ie l i  o rgan i-  
zacy j  h a n d lo w y c h  i inn y ch .  N a s t ę p 
n e  d w a  dn i p o ś w ię c o n e  b ę d ą  lu 
s t r a c jo m  u r z ę d ó w  s k a r b o w y c h  w  
p o w ia ta c h  o s z m ia ń sk im ,  w ile jsk im  i 
św ięc iań sk im . Dr. S ta rz y ń sk i  z a 
m ie rz a  o d w ie d z ić  K oby ln ik i,  n a w ie 
d z o n e  p r z e d  ty g o d n ie m  k lę s k ą  p o 
żaru .  W  p ią te k  o d b ę d z ie  p. w ic e m i
n is te r  p rz y  u d z ia le  w o je w o d y  k o le j 
n e  k o n fe re n c je  z p rz e d s ta w ic ie la m i  
s fe r  ro ln iczych ,  j a k  Z w ią z k u  O rg a -  
n izacy j  i K ó łe k  R o ln iczy ch ,  n a s t ę p 
n ie  z c z ło n k a m i  Izby H a n d lo w o -  
P rz e m y s ło w e j  i t. d. c e le m  p o in fo r 
m o w a n ia  się  b e z p o ś r e d n ie g o  o s to 
su n k a c h  w d z ied z in ie  rzem io s ł ,  ro l
n ic tw a ,  h a n d lu  i p rz e m y s łu  z p u n k 
tu  w id z e n ia  p o d a tk o w e g o .

Referat naczelnika w yd z. 
wschodniego M. S. Z. 

p. T . Hołówki.
Pow szechne zainteresow anie w ywofał wczo 

ra jszy  re fe ra t przybyłego um yślnie z W a r
szaw y naczeln ika  w ydziału w schodniego M. 
S. Z. p. T adeusza Holówki, w ygłoszony w  
Związku P racy  O byw atelskiej Kobiet s ta ra 
niem  Klubu Społeczno-Politycznego. T em a
tem  odczytu, zatytułow anego .^Państwa b a ł
tyckie a  Polsika", był niesłychanie doniosły 
d la  Rzeczypospolitej p rob lem  w zajem nych 
stosunków  naszych z państw am i bałtyckiem i 
dem onstru jącem i zwycięstwo zasady, iż k aż 
dy  naród , wićliki czy m ały, m a p raw o  do n ie 
podległego bytu, praw o gospodarow ania na 
swej w łasnej ziemi. R eferent om ów ił w szech
stronnie  w form ie niezw ykle in teresu jącej 
w szystkie aktualne zagadnienia po lityk i b a ł
tyckiej. Zebranie by ło  niezw ykle liczne. P rzy 
byli m. in . w oj. Raczkiewicz, w icem inist r  
sk arb u  d r. S tarzyński, profesorow ie U. S. B., 
wyżsi wojskow i, rep rezen tanci św iata lite
rackiego, p rasy  i t. d. Po przem ów ieniu  na- 
rzcłinika H ołówki t<K 'zyłl\ię wielce ożyw iona 
dyskusja. Z ebraniu przew odniczyła p. wice- 
w ojew odzina K irtiklisow a, a  w dalszym  c ią 
gu przebiegu zebrania p . prof. Zawadzki.

Powodzenie sam odziałów  
wileńskich na Targach Po

znańskich.
T k a n in y  w ileń sk ie  ( p o c h o d z ą c e  

z r e s z tą  n ie ty lk o  z W ile ń sz c z y zn y ,  
ą le  i z z iem i N o w o g ró d z k ie j ,  G ro -  
d z ie ń sz c z y z n y  o ra z  P o le s ia  n a w e t )  
po  ra z  c z w a r ty  już  f iguru ją  n a  T a r 
g ach  P o z n a ń s k ic h  i za  k a ż d y m  ra- 
Zcm w y w o łu ją  z a c h w y t  w ś ró d  z w ie 
d z a ją c y c h  o ra z  z n a w c ó w -k ry ty k ó w .  
S p r a w o z d a w c a  „ K u r je ra  P o z n a ń s k ie 
go"  t a k  się, m ię d z y  innem i,  w y ra ż a
0  w y s ta w io n y c h  p r z e z  B a z a r  P r z e 
m y s łu  L u d o w e g o  w  W iln ie  o k a z a c h :

„Są  to  tw ory  o ry g in a ln e  lu d o w e ,  
n ie d o tk n ię te  'ż a d n e m  „ u le p s z e n ie m ” 
an i „ w y sz k o le n ie m " ,  k tó re  t a k  c z ę 
s to  p a c z y  tw ó rc z u t  ć p ie r w o tn ą  i o d 
b ie ra  jej ca ły  w d z ięk .  T k a n e  n a  
w a r s z ta ta c h  d o m o w y c h ,  z lnu  (c z a 
se m  z d o d a tk ie m  w e łn y )  w y p r o d u 
k o w a n e g o  p rz e z  w łościan , i p rzez  
n ich  b a rw io n e g o  ro ś l in n em i b a r w n i 
kam i,  m a ją  p rz ę d z  w n e  z e s ta w ie n ia  
k o lo ró w , d y s k r e tn e  a  b a rd z o  „ g ra 
j ą c e " ,  w zo ry  zaś  p ra s ta re ,  g e o m e t 
ry c z n e ,  p r z e c h o d z ą c e  z p o k o le ń  n a  
p o k o le n ia  od  n ie p a m ię tn y c h  czasów . 
Z d o b n ic tw o  lu d o w e  w  ś ro d k o w y c h
1 p o łu d n io w y c h  w o je w ó d z tw a c h  je s t  
n a s t r o jo n e  n a  b a rw y  p rz e w a ż n ie  
ja sn e ,  p ra w ie  ja sk ra w e ;  tu ta j  w s z y 
s tk o  s ię  to n u je  i n iby  b lak n ie ,  tnk  
ja k  p rz y ro d a  k re s ó w  w sc h o d n ic h ,  
k tó ra  m a  już b a rd z ie j  p ó łn o c n y  c h a 
ra k te r .  S ą  to  w s z a k ż e  t a k  w y tw o rn e  
d z ie ła  sz tuk i  w  te m  w ła śn ie  p rz y 
g a sz e n iu ,  że  d o  u ż y tk u  w m ie sz k a 
n iach  o w ie le  w ięce j  się  n a d a j ą  n i
żeli np . ło w ick ie  p as iak i ,  k tó re  m u 
sz ą  s ię  ry c h ło  o p a t rz e ć  i w  dy- 
s k r e tn e m  co do  to n u  w n ę t rz u  ra ż ą  
o k o " .

I I Przestępcy” .

Popierajcie Ligę Morską 
I 'Rzeczną!

Jak  wiadom o, w ystaw iona ostatnio w T e
atrze Miejskim n a  Pohulance sztuka B ruck
ne ra  p. t. „P rzestępcy" spotkała się z bardzo 
ostrą  oceną kryityki tea tra ln e j i wywołała 
szereg protestów , w skutek których władze n a 
kazały zdjęcie je j z repertuaru . Mimo to 
spraw a g ran ia  tej sztuki nie została jeszcze 
definityw nie rozstrzygniętą  i  w  spraw ie tej 
w iceprezydent m iasta  p. W. Gzyż odbył n a 
radę z p. w icew ojew odą K irtildisem .

W  te j sam ej spraw ie w yjechał do W arsza
wy dyrek tor Zelwerowicz celem  porozum ie
nia się z zarządem  Z. A. S. P„ jako  dzierżaw 
cą teatrów  m iejskich  w  W ilnie.

1P 0 powrocie z W arszaw y dyr. Zelw erow i
cza odbędzie się w  d n . j  8 b. m. posiedzenie 
kom isji tea tra lnej, na  k tórem  sp raw a zdjętej 
z repertuaru  sztuk: poddana zostanie wy 
czerpnjącej dyskusji. .

Zwolnienie z więzienia b. posła Włościańsko- 
Rob. Hromady Szymona Rak-Michajłowskiego.

Do czasu rozstrzygnięcia sprawy ułaskawienia przywódców ruchu 
białoruskiego, skazanych na więzienie w słynnym procesie „Hromady" —  
p. minister Sprawiedliwości zarządził zwolnienie z więzienia drugiego już 
po Taraszkiewiczu wybitnego działacza białoruskiego, b. posła na Sejm 
Szymona Rak-Michajłowskiego, który w dniu wczorajszym przybył do 
Wilna.

Zjazd litewsko-białoruski w  Wilnie.
W niedzielę 4 m aja w lekalu przy 

ul. Za-walnej 1, odbył się Zjazd dzia
łaczy Związków i insłytucyj litewsko- 
białoruskich przy  udziale 200 delega
tów z województw wschodnich.

Na zjeździe przem ówienia powi
talne wygłosili przedstawiciele na ro 
dowych Komitetów litewskiego i b ia
łoruskiego, Związków Studentów Bia
łorusinów i Litwinów, oraz przedsta
wiciele prasy litewskiej w W ilnie.

Na zjeździe omawiano akcję kato 
licką wśród ludności świeckiej. P oru
szono stosunek polskiego duchowień
stwa katolickiego do narodowości b ia
łoruskiej i litewskiej w poszczegól
nych parafjach Archidjecezji W ileń
skiej.

Zjazd uchwalił wysłać depeszę do 
Papieża z prośbą o błogosławieństwo 
z wyrazami hołdu dJa Głowy Kościoła 
Katolickiego.

Po załatwieniu całego szeregu 
spraw Zjazd uchwalił następującą re
zolucję:

1) Zorganizować Centralny Komi
tet Litewsko-Bialoruski dla akcji ka
tolickiej wśród ludności świeckiej,

który  ma na celu wystarać się o od
powiednie fundusze na wydawnictwa 
katolickie w języku litewskim  i b ia
łoruskim . Komitet ten ma baczyć by 
akcja ta była apolityczną a w razie 
potrzeby Komitet upoważniony został 
do interw enjow ania u nuncjusza pa
pieskiego.

2) Postanowiono domagać się u 
wyższych władz duchownych katolic
kich aby w katolickiem  duchownem 
sem inarjum  wprowadzony został ję
zyk litewski i białoruski, celem odpo
wiedniego przygotow ania księży do 
duszpasterstwu w parafjach.

3) Żądać aby dzieci katolickie li
tewskie i białoruskie m iały w szko
łach możność słuchania nauki religji 
w ęzyku ojczystym.

4) Domagać się. aby w kościołach, 
gdzie tego ludność żąda poza języ
kiem liturgicznym i polskim używane 
byty w kazaniach języki białoruski 
i litewski.

Komitet Centralny składać się bę- 
dzif z 6 osób z prawem  kooptacji 
do 10.

K R O N I K  A
Dziś: Domiceli i Eufrozyny 
Jutro: Stanisława B. M. K. P.

W schód słońca—g. 3 m. 56 
|j  H  a  J a  | Zachód . —g. 19 m. 10

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]! U. S. B 
w Wilnie z dnia 6 V— 1930 roku.
Ciśnienie średnie w milimetrach; 760 
Temperatura średnia: -j- 7° C

najw yższa: +  11* C 
najniższa: — 1° C 

Opad W milimetrach: —
Wiatr przeważający: wschodni.
Tendencja barom .: spadek.
Uwagi: pechmurno.

M IEJSKA

  Nowy prelim inarz budżetowy miasta.
W  tych dniach  m iejsaa K om isja Finansow a 
zakończy prace nad ostatecznem  zbilanso
w aniem  pre lim inarza  budżetow ego m iasta na 
ro k  1 930-31 W  zw iązku z tem  zgodnie z  is t
n iejącą ustaw ą nowy budżet wyłożony -osta
nie w tokalu podatkow ym  m ag istratu  m. W ił, 
n a  na przeciąg 2 tygodni w  celu tania m oż
ności osobom  zainteresow anym  do zaznajo
m ienia się z now ym  prelim inarzem .

—  Posiedzenie Komitetu W ykonawczego 
Targów Północnych w yznaczone zostało n a  
dzień 8 b. m. Porządek dzienny posiedzenia 
zaw iera następu jące spraw y:

1) Ogólna charak terystyka stanu dotych
czasow ych prac.

2) Spraw ozdanie poszczególnych sekcyj.
3) U konstytuow anie się Komitetu W yko

naw czego II Targów  Północnych.
4) U stalenie cen za stoiska.
5) U chw alenie pre lim inarza  II Targów 

Północnych.
—  W ydztal E lektryczny M agistratu m. 

W ilna zaw iadam ia, że wszyscy abonenci ko
rzystający  ze św iatła na ryczałt lub z liezn 
ka, p roszeni są o zaw iadom ienie W yoziałi' 
E lektrycznego o dn iu  w yjazdu na w akacje 
i niekonzystamia ze św iatła, jak  rów nież o 
zm niejszeniu w m ieszkaniu ilości lam pek, 
a to ze wzgliędu n a  w ystaw ianie rachunków  
i un iknięcia późniejszych rekiam acyj.

Reklam acje bez tych zaw iadom ień nie 
będą uw zględniane.

•— Nowa placówka kulturalno-oświatowa
Wlśród podoficerów  garnizonu wileńskiego 
pow stała myśl 'zorganizow ania własnego og
niska. O.nogdaj odbyło się zebranie pośw ię
cone tej isprawóe, na  klórem  myśl tą  posta
now iono zrealizow ać. W zw iązku z tem  kwe- 
słja istnienia ogniska została już pozytyw nie 
przesądzona. Nowa placów ka prow adzić bę
dzie w śród podoficerów  pracę kulturałno-oś 
w iataw ą, zajm ie się zorganizow aniem  w łas
nych przedszkoli d la  dzieci podoficerów  w 
obrębie ich oddźiałów  lub w re jonach  zam ie
szkałych przez w iększą ilość rodzin  podofi
cerskich. Pozatem  ognisko zajm ie się zorga
nizow aniem  kursów  dokształcających dla do
rosłych z  praw am i szkół państw ow ych, jak  
rów nież zorganizow aniem  koła teatralno-ki- 
nowogo i sekcji sportow ej.

h a r c e r s k a

— Podziękow anie. Komenda Chorągwi 
H arcerskiej W ileńskiej Żeńskiej sk łada  se r
deczne podziękow anie swym  D ostojnym  P ro 
tektorom : w ojew odzie w ileńskiem u p. W ła 
dysław rw i Raczkiewiczowa, ku ratorow i O k
ręgu Sżkoilnego p. Stefanowi Pogorzelskiem u, 
profesorow i U. S .B. p. MieozysW rowń L im a
now skiem u, a także staroście grodzkiem u p. 
Antoniem u B ohdanow iczow i, ław nikow i p. 
Janow i Łokucjew skiem u, p. m ajorow i Fil- 
doofoY i, ip. A ntoniem u Czerniewskiem u, p. 
Bronisław ie G aw rońskiej, in s truk to rce  KOS, 
p. H. H ohendlingerów nie, Z arządow i Kola 
D ram atycznego, p. K am ińskiej, p. Janow i 
Zebrowskierm , o rk iestrze  w ojskow ej 1, 5 i 6

które pełn iły  służbę w czasie po- 
. chodu d ruhom  z Chorągw i M ęskiej i wszyst- 

nn, r\ orzy iprzyczyniiłi się do u ś w ie tn ie n ia  
pocnodu .ze sm okiem , A kadem ji ku czci Św. 
Jerzego 1 zabaw.

LLEWACKA
’. 'y*osenny poranek  dla dzieci przygo- 

to wuj e Związek L iteratów  w „L u tn i44 na nie-
ro n  • j  %  0 8 °dz- 12 w południe. W 
Mimie daje się odczuć b rak  częstych i od- 

; pow iedr :h impreiz d la  dziatw y; to  też w iel
kie za teresow anie rodziców  i wychowaw- 
coJ  'yzbudiziła ząpow iedź poranku  dziecię
cego, którego program  w ypełn ią: św ietny po-

** a u toT ślicznych książek dla dzieci Jul- 
jan  E jsm ond i urocza p ieśn iarka , znana W il
nu 7. k ilku  koncertów  i Śród L iterack ich  Ma- 
r ja  M odrakow ska. W  program ie moc n a jró ż 
n iejszych  w esołych bajek, piosenek, opow ia- 
d an  i w ierszyków  dlla dzieci od Jat 5 do 12 
i dla starszych. Bilety od 50 gir. do 3.50 zł. 
v kasie  „L u tn i“ . Przedszkola, szkoły i inne 

grupy dzieci w ilości od 10-ciu o trzym ują zna 
czne izniikii, po  osobistem  lub telefonicznem  
porozum ieniu się z sek re tarja tem  „L utn i".

—  Dziś setna Środa Literacka, w ypełniona 
m elo-recitalem  znakom itej dek lam atark i Ma- 
rji Balcerkiewiczówny, k tóra  przyw iozła z 
Bob? kilkanaście stylowych kostjum ów . P ro 
gram  zawieTa poezje daw ne i współczesne 
autorów  pol-skich i obcych. A kom panjuje T. 
Szefigowski. Początek o godz. 8 wiecz. W stęp 
dla członków, sym patyków  i gości.

1 POCZTY

— Nadzór nad budownictwem poczłowem
W  tych dn iach  w W ileńskiej D yrekcji Poczl 
i Telegrafów  uruchom iony został oddział lo 
kalow y, którego funkcje  polegać będą na  ro z 
toczeniu ścisłego nadzoru  nad budow nictw em  
poeztowem.

—  Rozszerzenie centrali telefonicznej. W i
leńska D yrekcja Poczt i T elegrafów  wzm iwia 
obecnie roboty  nad  zakładaniem  na  ulieacb 
podziem nych kabli telefonicznych. Roboty 
prow adzone będą w k ierunku ul. M ickiewicza 
poczynając od gm achu Urz. P.-T. W ilno 1 
(ul. W ielka). Roboty te zw iązane są z prze 
prowadizonemi obecnie p racam i rozszerzenia 
centrali telefonicznej, k tó ra  pow iększona zo- 
stamie do liczby 3000 abonentów .

, — P a lepszen .: komunikacji telefonicznej 
na szlaku W ilno -Postaw y. W  najbliższym  
czasie D yrekcja Poczt i Telegrafów  w W ilnie 
przystępuje  d c  polepszenia kom unikacji te
lefonicznej n a  szlaku W ilno—Postaw y, gdvź 
dotychczaś lin ja  ta  pod pew nem i w zględam i 
niezawsze s ta ła  na  wysokości zadań i ą,

SgfiAWY ROBOTNICZE
—  Roboty rolne. Inform ują nas, i i  P ań st

wowy Urząd Pośrednictw a P racy  (Subocz Nr. 
20a) posiada  w  swej ew idencji w iększą ilość 
oisób reflektujących na  zatrudnien ie  na  ro 
botach rolnych. Praw ie wszyscy reflektanci 
zam ieszkują na  prow incji.

u  w ł a m w  1 t i t m s n m *
—  Tarząd Rodziny W ojskowej zawiada

mia azlonkinie oraz Rodziny W ojskowych 
o o tw arciu  przedszkola i I-go oddziału Szkoły 
Pow szechnej z dniem  i-go w rześnia b r. 
w  lokalu  przy  ul. Mickiewicza 13 (gniacb 
K asyna Garnizonowego). Zapisy prży jm uje 
Sekre taria t w poniedziałki od 4-ej do 6 ej

i t n i w e  1

—  Polskie T-wo Teozoficzne Odczyl p. t. 
„Zycie w ew nętrzne w świetle now ej psyche 
iog ji“ wygłosi p. W anda Dym wska dziś 7-go
0 godz. 20 w sali „Domu Rosyjskiego" Mic
kiewicza 22 (bram a obok w ejścia do hotelu 
Bristol). Będą poruszone następujące zagad
n ien ia : S tosunek nasz do św iata w ew nętrz
nego ,i do życia w nas i poza nam i. Szecze- 
roiść i kłam stwo. N iewolnictwo i sw oboda. 
Tw órczość i radość życia i droga do nich  
Bilety pr y wejściu od 50 gr. do 2 zł.

; -  Odczyt. 7-go m a ja  o godz. 7.30 wiecz. 
-s. sali przy  uii. D om inikańsk iej Nr 4 (przy 
Kościele Św. D ucha odbędzie się Z ebranie 
. tow arzyszenia Miisyj W ew nętrznych; Sekcji 
d la  naw racan ia  Zydótw z  odczytem  P. F r 
P isto la pod ty tu łem  „iRozwód w  św ietle” T a l
m udu i w św ietle Ew engelji".

ćyazi są  m re  w idziani.
—  Zarząd Zw. Pracow. Kom. i Inst. Użyt. 

P  P ? lsce oddzia ł w W ilnie niniejszem
kom un; ku je że d n ia  8 m a p  1930 r. < dbęd ie 
Mę o -o ln e  zebranie członków  Związku o go
dzinie 6-ej wiecz. p rZy ul. W ielkiej. 34.

RÓjtMM
Rewizja u. p. Buturłina. W e w czoraj- 

szym ^jK ur. W il." zam ieściliśm y z gaz. „N a
sza L\zń“ "wiadomość o przeprow adzonej 
prze,z w ładze bezpieczeństw a rew izji w m iesz
kaniu  p. A. B uturłina w poszukiw aniu „m a
szyny piek ielnej".

W  notatce tej, z w iny oczywiście źródła, 
wkradły się nieścisłości, a  m iędzy innem i i ta, 
że po dokonanej rew izji p. B uturlin  zapro- 

1 szony do lokalu  kom endy P. P„ m usiał zbyt 
długo czekać n a  przybycie przedstaw iciela 
urzędu  prokuratorskiego.

O kazuje się, iż szczegół ten m ija się z 
prawidą, poniew aż p. p roku ra to r D ębicki był 
obecny przy zajęciu  m aszynerji zegarowej, 
n ie  trzeba  w ięc było n a  niego wyczekiwać.

N atom iast pewna, zresztą b. k ró tka zwło
ka  w ynikła z tego pow odu, że celem  zlikw i
dow ania incydentu należało sprow adzić sp ra 
wcę alarm u, zegarm istrza Gendona, posiada
jącego sw ój m agazyn przy ul. N iem ieckiej 3.

TEJiTR I MUZYKAj, i  •«
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś 

przedstaw ienie zawieszono.
— Przedstawienia z okazji tygodr a P ol

skiej Macierzy Szkolnej- Od p ią tku  do ni_- 
dzieli w łącznie w T eatrze na  Pohulance od- 
nędzie się szereg widowisk po cenach n a j
niższych od 20 do 80 groszy z oikazji ty . 
godnia Polskiej Macie-rzy Szkolnej. W  piątek 
„W ielki człow iek io m ałych in teresów " 
F redry , w  so b o tę ,p o  południu d la  dzieci i 
m łodzieży „Cudowny pierścień W arneckie- 
go, w ieczorem  opera narodow a „K rakow iacy
1 Górale", w niedzielę po południu  „Cudowny

pierścień", w ieczoreat „B łędny b okse ," U* - 
■aedjc W . Smótskiego.

—  „Śpiewak jazzbandowy". Najbliższa.
p rem jerą  Teatru na P ohulance będzie am e
rykańska  sztuka „Śpiew ak jazzbandow y" z 
w ystępem  w  ro ń  ty tu łow ej Eugenjusza Bod*

— T ea tr Miejski Lutnia. Występ rewjl 
wileńskiej. Dziś d rug i w ystęp zespołu rew ji 
w ileńskiej w now ej ak tua lne j rew ji w 1S 
obrazach „Figliiki m ajow e" Drwić za, Mir • 
skiego i Świętochow skiego. P rogram  n ie 
zwykle barw ny i urozm aicony  sk łada  się z 
najnow szych piosenek, przebojów , rew eller- 
sów  skaetehów  i p ro d u k cy j tanecznych. 
Prócz stałego zespołu rew ji w w ykonaniu  
b iorą udział świeżo pozyskane siły oraz z t-  
spół baletowy L W inogradzkiej. Rewja n» 
prem jerze odniosła w ielki sukces i cieszy »ie 
wybitnem  powodzeniem . Ceny m iejsc n o r
malne. Bilety w kasie zam aw iań 11—9 w.

— W ystępy E. Bodo. W  T eatrze M iejskim  
na Pohulance. Znakom ity a rty sta  tea trów  
warszaw skich Eugenjusz Bodo rozpocznie w

-przyszłym  tygodniu szertfg występó w ary- 
g inalnej sztuce am erykańskiej „Śpiewak ja z 
zbandow y".

— W ielki wiosenny poranek d la  dzleel. 
W niedzielę 11 -go w południe w L utni po 
ranek p . t. „Pójdźcie o dziatki w ypełnić 1; 
przez dwoje znakom itych artystów  i przyja^ 
ciól dziatw y, pieśniarkę M arję M odrakowską 
i Ju l ja  na  E jsm onda. Bilety w kasie L utni 
po um iarkow anych cenach.

— T eatr Rosyjski z Rygi. W ielkie zain te
resow anie w yw ołała zapowiedź przyjazdu 
T eatru  Rosyjskiego iz Rygi składającego się 
z w ybitnych sił artystycznych. W w ykonaniu 
tego św ietnego zespołu ujrzym y w piątek
9 m aja  „Trzy stostrry" Czechowa, w soJiotę
10 m aja  „Gniazdo szlacheckie" Turgieniew a, 
w niedzielę 11 m a jo „D am a kam ei jo wa" Di - 
m asa, w  poniedziałek  12 m aja „M ieszkanie 
Z ojk i" B ułhakow a d we rwtorek 13 m aja  
, Burza" Ostrowskiego. Pozostałe b ilety  są 
do nabycia w kasie T eatru  L utnia codzienni* 
11—9 w. bez przerw y.

P A  i J O
ŚRODA, dn ia  7 m aja  1930.

11.58: Sygnał czasu z W arszaw ; J2.0j 
P oranek  m uzyki popu larnej. 13.10: Komu.ii 
kat m eteorologiczny z W arszaw y. 15.łt  : Od 
czyty dJa m aturzystów  z W arszaw y: 1) S pra
wa w łościańska w Polsce porozbiorow ej, 2) 
Polska współczesna. 16.00: P rogram  dzienny. 
16.05: Muzyka popu larna . 16.50: B ajeczki d la  
dzieci najm łodszych. 17.15: Odczyt J. E js 
m onda. 17.45: Koncert popołudniow y. 18.45: 
K w adrans akadem icki. 19.00: Audycja w eso
ła „Złoty cielec" kom _dja. 19.25: L ekcja ję 
zyka włoskiego. 19.40: R ad jokron ika  i sygnał 
czasu. 20.00: Program na czw artek  i rozm a
itości. 20.05: Przegląd film owy. 20.30 Festi- 
vall melo-Tecytacyjny Marji B atcerkiew iczów . 
ny. 21.25: Recital skrzypcowy Laszio Szent- 
gyorgy‘ego z W arszaw y., feljeton, kom un.- 
kalty i m uzyka taneczna,

CZWARTEK, dn ia  8 m aja  1930 r.
11.58: Sygnał czasu, kom unikat m eteoro

logiczny, odczyt dla gospodyń oraz koncert 
szikoJoiy iz F ilharm on ii W arszaw skiej. 15.35: 
Odczyt d la  m aturzystów . 16.10: Progr. dz ien 
ny. 16.15: Gram ofon. 17.00: L ekcja języka 
niem ieckiego. 17.15: W śród książek i kon
cert kam eralny . 18.45: W alka z gruźlicą a  

* nauczycielstw o — odczyt 19.10: Kurs foło- 
g rafji d la  am atorów . 19.30: „Z przeżyć Ciotki 
A ibinow ej" m onolog regjonatay . 19.55: 'rog- 
ram  na  p iątek, sygnał czasu i rozm aitości. 
20.15: Feljeton. 20.30: K oncert. 21.30: Słucho
w isko „W  kręgu N ieboskiej Komedji" i k j-  
mumikaty. 23.00: M uzyka taneczna.

NA WILEŃSKIM BRUKU
W zwłokach topiełea żona poznała 

swego męża.
Wczoraj donosiliśmy o wydobyetn z na. 

łów  W ilji zw łok nieznanego mężczyzny, opi
sując 'dokładnie jego wygląd 1 ubranie.

Naskutei łego w topielcu poznała »w f£ . 
męża Jadwig., Owdzie jo  w a, zamieszkała przy 
ul. Cboclmskiej 35.

Zmarłym jesł 36 letni Władysław Owdzłej 
z zawodu szewc. ,

Zamachy samobójcze
H elena (Nowicka tul. W ielka 301 w ypiła 

benzyny. Lekamz pogotow ia po udzieleniu de- 
speratce p ierw szej pomocy, u lokow ał ją  na 
dalszą kurację  w szp ita lu  Sawicz.

S tan  je j zdrow ia nie budzi obaw.
— W  celach sam obójczych L eja Gorfej* 

(ul. Nowogrodzka 6) w ypiła w iększą ilość 
esencji octow ej.

Pogotow ie, (po stwierdzeni).’ b . ciężkiego 
stanu  zdrow ia desperatk i, przew iozło ja  d i  
szpitala Żydowskiego.

Włamywacze okradli mieszkanie 
i wozownię.

Do m ieszkania W iktora Jakowicza (Hł 
W ; ł!komierska 13) po w yłam aniu  fram ugi 0 /

■ k iennej dostali się p rzez  kuchnię  n ieujęci do 
tąd włamywacze, k tórzy  skradła garderobę 
m ęską 1 dam ską.

Poszkodowany wartość skradzionych  rze- 
c z y  ocenia na 500 zł. r e -

~7 tegoż dnia kradzież, też po w-ła-
1 SIl> dokonali złoczyńcy z wozowni 

Szym ona Jackiewicza (ul. W ierzbow a 17).
Tym  r tem złodzieje w yłam ali k ra tę  że

lazną  w oknie, przez k tó re  dostali się do w a
row ni i zab ra li sląd: kożuch czarny, płaszcz 
i w ędliny n a  ogólną kwotę 360 zł

Ujęcie złoczyńców.
W  w yniku przeprow adzonego dochodzę 

a.,a w ydział śledczy u ją ł niejakiego Józefa 
No,»vaktisa notorycznego złodzieja, k tó ry  o s
ta tn ie  o k rad ł Stanisław ę Połonis oraz je j sub
lo ka to ra  Antoniego K apustę, zam ieszkałych 
p rzy  ul. Zwierzynieckiej.

Jak  już donosiliśm y w ym ienionym  sk ra
dziono różne rzeczy i garderobę w artości 710 
złotych. W  czaisie p rzeprow adzonej rew izji 
u Nowaktisa część rzeczy z tej kradzieży od 
naleziono, wobec czego przyznał się on  do 
winy i oświadczył, że resztę rzeczy zdążył 
spieniężyć, nieznajom ym  osobom  pod halą  
m iejską.

N ow aktisa osadzono w w ięzienni.
— Również policja d o ta rła  do spraw ców  

kradzieży  dokonanej u D awida P upk i (ul. 
M akowa 5), k tó rem u w ykradziono a rtyku ły  
spożywcze na zgórą 400 złotych.

Jak  się okazało w tym w ypadku sp raw ca
mi kradzieży byli zawooowi złodzieje: B roT 
nlisław Sam osionok (ul. Świerkowa 5), Ju ijan  
Kosakowski (Zarzecze 20) i Eijasz Chaimo- 
wicz (ul Składow a 3).

W ym ienionych poszkodow any poznał, 
gdyż zauw ażył ich jak  k ilkakro tn ie  p rzecho
dzili koło jego sklepu, bacznie go ponetru jąc

Ciż sam i złodzieje ok rad li sklep należący 
do E ljasza W uicenbeirga przy  ul. Makowej 3.

■Niebezpiecznych złoczyńców aresztow ano.

Nagły zgon.
W  poniedziałek zm arł nagle W ładysław  

K rólikowski, student Insty tu tu  Nauk H andl.- 
Gosipoidarczych zam ieszkały jako sub lokato r 
Bolesława Szymonowi cza przy zau łku  B er
nardyńsk im  Nr. 3.

Zwłoki zabezpieczono, celem ustalenia 
przyczyny śm ierci.

P o r z u c o n t  2 - t y g o d n io w e  
m a ie n s tw o .

W  dom u przy ulicy 3-go Maja Nr. 9 zna
leziono bez opieki kw ilącą dw utygodniowi 
dziew czynkę, k tó rą  umieszczono w sch ron is
ku  im. D zieciątka jezus,

W ypadki za dobę.
Od dnia 5 do dnia 6 b. m, zanotowano e  

grłem  różnych wypadków 44 w t zem! kra
dzieży 8, opilstwa 13, przekroczeń adminis

tracyjnych 12 .
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Przygotowania do przyjęcia F. fre z y  lenta
Mościckiego. <

Ghraay Obywatelski**^ Komitetu W ykonawczego.

Rozrywki berlińskie.
“i e . *■

(  S e ^ a p o r A e n c j d  zeł e t e n * )

Kto w y n a la zł gramofon?

Przewodniczący Obywatelski egu 
Komitetu W ykonawczego przyjęcia 
Pana Prez'ydenta Rzeczypospolitej p. 
wicewojewoda Stefan K irtiklis zwołał 
w dniu wczorajszym zebranie Komi
tetu wykonawczego celem bardziej 
szczegółowego omówienia program u 
pobytu Głowy Państw a na terenie n a 
szego województwa. Na wstępie P* 
wicewojewoda Kirtiklis zakom uniko
wał zebranym, iż przyjazd P ana P re 
zydenta Rzeczypospolitej do W ilna 
nastąpi w poniedziałek, dnia 16 czer
wca w godzinach wieczornych i że 
progrom  dwutygodniowego pobytu 
Pana Prezydenta Mościckiego na zie
mi W ileńskiej został już ułożony.

Następnie poszczególni przedsta 
wiciele wszystkich powiatów wojew. 
W ileńskiego zreferowali program y 
przyjęcia Pana Prezydenta na p ro 
wincji. Referaty te wywołały ożywio
ną dyskusję i ogromne zainteresowa

nie. W7 program ie przyjęcia położono 
szczególny nacisk na umożliwienie 
Głowie Państw a bezpośerdniego zet
knięcia się z miejscową ludnością n a j
uboższych wiosek. Prócz odwiedzin 
placówek rolniczych, przemysłowych 
i najprzeróżniejszych innych na zie 
mi naszej postanowiono udostępnić

Berlin, w maju.

Panu Prezydentowi m. in. zwiedzenie 
pozostałych jeszcze po wojnie świato
wej śladów zniszczenia, okopów i t. p. 
Przyjęto z aplauzem  wprowadzoną 
przez p. wicewojewodę do program u 
przyjęcia koncepcję, według której 
każdy dzień pobytu Głowy Państwa 
obejmować będzie poszczególne dzie
dziny życia społecznego, w ten spo
sób np. w pewne dni położony będzie 
/nacisk na rolnictwo, w inne — na 
przemysł, handel, w inne znów na 
szkolnictwo, dziedzinę kulturalną, na
ukową i t. d.

Program  pobytu P. Prezydenta w  W ilnie i Wileńszczyźnie.
W  dniu 16.VI. wieczorem w chwili 

wjazdu Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej do W ilna rozlegną się dzwony 
wszystkich świątyń i salwa 21 strza
łów arm atnich. Pierwsze swe kroki 
skieruje Pan Prezydent ku Ostrej 
Bramie, gdzie odbędzie się uroczyste 
pow itanie przez społeczeństwo wileń
skie. Następny dzień poświęcony bę
dzie wojsku, w tym dniu Pan Prezy
dent Mościcki obecny będzie na Mszy 
polowej, po której nastąpi defilada, 
święto przysposobienia wojskowego 
i szereg innych uroczystości.

Dzień 18 czerwca poświęcony bę- 
dz.e szkolnictwu, Pan Prezydent od
wiedzi dziatwę szkół powszechnych 
w zakładach oraz szereg instytucyj 
kulturalnych. W dniu Bożego Ciała 
P an  Prezydent Mościcki weźmie u- 
dział w uroczystej procesji. Po po
łudniu  projektow any jest w ra ie po
gody wyjazd do W erek. Dnia następ
nego zaszczyci Pan Prezydent odwie 
dżinam i tutejsze organizacje rolnicze 
i zwiedzać będzie gospodarstwa rolne 
w W ielkich Solecznikach i inne. W 
dniu 21 b. m. beazie Pan Prezydent

obecny na posiedzeniach Izby Prze-' 
mysłowo Handlowej oraz Izby Rze
mieślniczej i zwiedz.) niektóre placów
ki przemysłowe.

W dniach od 22 do 29 czerwca 
odbędzie Pan Prezydent Rzeczypospo
litej objazd powiatów: oszm iańsk;ego, 
mołodeczańskiego, wilejskiego, po- 
stawskiego, dziśnieńskiego, brasław- 
skiego i święciańskiego, poczem po
wróć' na jednodniowy pobyt do W il
na, gdzie w dniu 30 czerwca spędzi
kilka godzin wśród młodzieży akade
mickiej, biorąc udział w otw arciu ko
lon ji wypoczynkowej w Legaciszkach, 
a następnie na Uniwersytecie Stefana 
Batorego, podejm owany przez ciało 
profesorskie naszej wszechnicy. W 
czasie pobytu Głowy Państw a odbę
dzie się. na cześć Pana Prezydenta 
Mościckiego szereg przyjęć, którem i 
.podejmować będzie dostojnego gościa 
wojskowość, obywatelski kom itet 
przyjęcia, ziemiaństwo, Izba Przem y
słowa.

P an  Prezydent Rzeczypospolitej 
opuści W ilno w dniu 2 lip ca w godzi
nach porannych.

Berlin, jniafito bez przeszłości, dzięki 
szczęśliwem u swem u położeniu i ycotekcyj- 
loj polityce rządowej' ubiegłych dzieńęcio  

leci, jest dz is ia j najw iększem  i najbogatszem  
m iastem  Niemiec. Inne m iasta Reichu — 
Kolonja, F ran k fu rt, Hamburg, W rocław , 
M onuchjum, m ają  sw oje tradycje , w zrastały  
powoili, przystosow ały się do życia w spół
czesnego, zachow ując wlzięk i tradycje  cza
sów  daw nych, B erlin jes t zatem  parw enju- 
szem  w całem  tego słow a znaczeniu. Rozu ój 
jego da je  się .porównać ty lko z rozw ojem  
m iast am erykańskich , a zw łaszcza z Chicago. 
Miasto bogate, m iasto zbrodnicze, m iasto o 
iyciiu podziem nem .

Między m iastam i europejskiem u m ierząc 
je  bogactw em , stoi Berlin na  strugiem m ie j
scu, zaraz po Londynie. Dziwnie to brzm i 
w obec ciągłych u tyskiw ań n a  nędzę n iem iec
ką. W  cyfrach  bogactw o B erlina przedstaw ia 
się jak  następu je : m ieszkańców  jest 4 i pół 
m iljona, skupionych w 1.300.000 gospodar
stw ach, m a ją tek  B erlina  wynosi 12 i pół mi- 
łja rda  m arek, z czego 4 i pó ł m ilja rda  w nie- 
nuchomo.iciach. W ypada więc przeciętnie na 
każdego m ieszkańca, nie w y łączając niem ow 
ląt, 2.800 m arek , tak  że rodzina złożona z 4 
osób, posiadałoby m ajątek  11.200 m arek , nie 
licząc swego dochodu. R achunek ten  n ie  jes t 
przecież tak  prosty, poniew aż w Berlinie 
istn ieje  ty lko 92j500 rodzin, k tó rych  m ajątek  
przenosi 5000 m arek . W ynika z tego, że na 
1000 rodzin  tylko 14 jest zam ożnych, czyli 
i e  3.250.825 m ieszkańców  B erlina nie Dosiada 
wogóle m ajątku .

B erlin  jako  m iasto parw enjuszy, nie po 
siada ntraikcyj, starych  kościołów, pałaców, 
zabytków, jakiem ! się szczycą inne m iasta 
niem ieckie. B ram a brandenburska , ohydna 
Siegesaliiee i Siegeesaule, k tó rą  k toś złośli
wie nazw ał dziew czyną o trzech spódnicz
kach, nie nęcą nikogo. Stara się więc Berlin 
o „llotrieb", o ruch , rozryw ki, a trakcje , ja- 
kichby n ie  znalazł w  innych w ielkich m ia
stach . W  Neuikotn np. p iją  piw o szynkowame 
w prost z beczek, i p ieką  na w olnym  ogniu, 
przy odgłosie dw óch o rk iestr ty rolskich  ca
łego wolu, a n a  m niejszych rożnach  drób. 
Gdy pieczeń jest gotow a, pada  drew niana, 
okala jąca  w ołu k latka, kucharze rzucają  się 
ku  n iem u z nożam i i zaczyna się pochód 
żarłoków , w yczekujących n a  błyskaw iczny 
rozdzia ł po rcy j. W  rniig m ięso leży p o k ra 
jan e  na  ta lerzach , łańcuszkow ym  sposobem  
ta lerz  sunie dalej, błyskaw icznie z beczki 
g a ra iru ją  go łyżką sałaty, z innej strony  pod
lew ają sosem. P o traw a gotowa. Tylko za ma- 
reczkę! Zanim  talerz doszedł ra k  sm akosza, 
przeszedł przez tuz in  inych rąk . smacznego! 
Cała sala żuje i m laska. Słychać brzęk d zba
nów piwa. Tu i ow dzie w yrywa się pod okop 
eony sufit p raw dziw y tyroUski jodle r. 50 ru 
dowłosych dziew oi, ponum erow anych jak 
son ie  cyrkow e, sta je  do zaw odów  piękności. 
Sędzia .konkursowy głosem  zachrypłym  przez

mąŚM
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©dtrobMem-ik; 5.

„Plac Waszyngtona 13
B B D ram at

w y-ciuid .ik taeh .

0 4  ód, 0 do 8 m a ja  1930 r.
w łącznie 

będą w yśw ietlana filmy:
-V-, A/ ro iaeh  glównj jb : ALICE JOYCE7 JEANHERSHOLT.

Pocztowe Przysposobienie w o  skowe w  Wilnie.
Kronika film owa Polskiej Agencji Teleęjr, ąlr 53 — 1930  roku.

I ta s a  czy n n a  od 3 m d-. P o ezą tek  aeaneósi od g. 4-ej. — N astępny  p rog rara : „ Z e w  P f i łn o ty ” .

Nad p rogram  : 1)
2 )

Kino-Teatr

„KELIOS
W i l e ń s k a  3 8

w U*

D z iś !  G ig a n ty c z n y  p rz e b ó t  dżw  ę k o w y  I —  C o s ,  c z e g o  s ię  je sz c z e  n ie  w id z ia ło  1 
C u d  f  SI1™ 1®“® r F a | t | | |  D żw ;ę k o w o  - ś p ie w n e  a rc y d z ie ło

n a jn o w s z e j  K l f f l  a r  © ■  L  B w a B  d ra m a ty c z n e :  w z ru s z a ją c a  op o -
t e c h n i k i ! WB B  f a n a  w  f i  BSHI w ie ść  m iłosna .

'f  f • , ' t [ " fl- I
T a k ie g o  filmu m e  w o lno  nie w 'dz ieć!

N a d  p r e g r a m :  'Y yetęp  św ia to w e)  T l f f S }  £3  ł w  °P* -Cyruloife  S ew ilsk i" .
 ---------------   s ła w y  b a r y t o n a  i  lA w G I B m l i l  J  A t r a k c ja  ś p ie w n a .
Z e  w z g lę d u  n a  w y s o k ą  w a r to ść  a r ty s ty c z n ą  D L A  " M Ł O D Z I E Ż Y  D O Z W O L O N A .

U p r a s z a  s ię  o p rz y b y c ie  n a  p o c z ą t e k  se a n só w  o g o d z  4, 6, 6  i 10 w iccz 
W ikon zł. P  ir ter  o d  1 z ł 50 gr. H o n o r o w o  ł d ę ty  w  d z ie ń  p re m ie ry  n ie w a ż n a .

»

łtiwi »kowe kino

HOLLYWOOD"
M ic k ie w ic z a  2?

A p ara t a aa sry k aśak t św iatow ej 
e ta  wy .P a e e i i r .

N a  ż ą d a n ie  p u b l iczn o śc i  je s z c z e  dziś w y św ie t la  s ię  o b ra z  p. t.

*f ó X R Z y D U V T r t  F L O T A
cc

O d  g a d z .  4 -v j  d o  6  e j .
sc-

C * n y  b i l e tó w  n a  p a r t e r z e  o d  1 14. d o  1 .S 0  g r .

Po lsk ie  K ia o

siMbe 80. Tel. 14-81.

I  N ujnew sae arcydzie łu  f>>Toci«o 
1 r»* w W iinic I

Zaoojstwo Caserzowej Elżbiety w Genewie i zamach 
na Następcą tronu Ferdyranda w cara{ewts

N ajb a id z la j w iru s z a ją e y  d ram at 
* 10 ak t., w k tó ry m  u jisy ra y  J a t  
p a d a ły  trony  . j t re k ia l  dnieje Wojny 

W rob. gt > Alfons Fryland I Erna Morena. św iatow ej.
__________________Nad p rogram : k ró l śm iechu  Charle Chaplin w Cyrku, kom edia w 8 ak tach .

Dstatn l iraOiiiirchkiwie

K  1 4  O

Plccaailly
'm S t r  48. Tel 1 ?-(**■,

D z i ś i „GRACZ w SZACHY”

r iCINO-TEATR

Światowid
Mickiewicza 9.

D z I < ! Potężny 
d ra m a t m łodych 

d u sz  i ciał „0 czem się nie mówi rodzicom”

K in a  K o le jo w a

OGNISKO
d ^ o rc*  eolejow.)

DZIŚ 1 dni n a s tęp n y ch  do 9 maja w łącznie a rcydzie ło  filmowe

Z E M S T A  H R A B IE G O  M O N T E  G H R IS TO
W ro iach  g ló w n rch : J E A N  A N G E L O ,  B E R N A R D  G O E T Z K E  i  L I L  D A G O  W E R .

P o ezą tek  seansów  o g. 6, w Nledz- i S  * ię ta  o g. 4.

K I N O T E A T R

SPORT
W ielka 36.

Dziś
ostatni azlert! WiNini i Der nond

„JJABELSKi PAZUR” „pżiosfnWf soorty

m ikrofon  w ym ian la amiona gw iazd rudow ło
sych. Seruecznie szpetmel Nic dziwnego, że 
sa la  pro testu je . Z trudom  w ydostnjem v się 
z tego lokalu. Jed n ą  rozryw kę berlińską 
m am y szczęśliwie poz* sobą.

Chcielibyśm y iść do „K uki“, ale „K uka" 
n iestety  od k ilku  tygodni już zam knięta. A 
tam  żądny „now ych dreszczy" tu ry sta  mógł 
n iety lko za drogie p ieniądze p ić kiepskie 
wino, a le m ógfby być św iadkiem  i aktorem  
najśliczniejszej b ija tyk i, aw antur, szantażu, 
jalkie sobie tylko w yobrazić m ożna. „K iika" 
zw ała się inaczej „K innhakenhSlle" (norą, 
w k tó re j rozdzielają  kunsztow ne razy  w  do l
n ą  szczękę). Mały ten piw niczy lo:kai niegdyś 
.gromadzi! m łody św iat artystyczny  B erlina. 
Tu rodziły  się sen tym entalne piosenki, tu  
jako  n ieznane artystk i w ystępow ały później
sze gw iazdy kacaaetów  i film u, tu  snuto sny
0 w ielkości i potędze. Potem  publiczność się 
zm ieniła, postarano  się o program  k ab a re 
tow y, odpow iadający  gustom  publiczności 
in flacy jnej. W końcu kow iarn ia  ta  o trzy 
m ała koncesję nocną i wolno je j było z kil 
kom a innem i nielicznem i lokalam i trzym ać 
podw oje swe o tw arte  aż do rana . I „K iika" 
sia ła  się m odna. Tu schodził się  św iat ele- 
gankieh  kobiet w w spaniałych w ieczorowych 
tualotach, tu zjaw iali się praw dziw i gentle- 
m eni i  gentlem eni-w łam yw acze, zboczeńcy
1 ich  p ijaw ki, złoczyńcy i m ordercy. A ob
sługiwało ich 18 kelnerów , o lbrzym ich bok
serów  i sponsjonow anych przestępców , k tó 
rzy  tym  światem, św iatkiem  i półśw iatkiem  
rządzili żelazną ręką . Szantażow ali, w yzy
skiw ali, a  na p ro testy  odpow iadali pięściam i 
lub gumowemu pałkam i. Bywały tu w alki 
na noże, byw ało, iż gdy gospodarze trafili 
na niew łaściw ych gości obie strony  w ędro
w ały  do szp itala  i to nie na k ró tko . Ta a t 
m osfera by ła  a trak c ją  d la  w ielu. Ścisk p a 
now ał n iesłychany. W reszcie policja zam k
nęła n iesam ow itą kaw iarnię. „K iika" się 
skończyła, a le  albo już istnieje, albo w krótce 
pow stanie pod inną, dz iką  nazw ą. Gdyż taka  
buda, łącząca bogactw o z św iatem  podziem 
nym, należy do kon eczności Berlina.

W ielu p rzyrów nuje B erlin do now oczes
nej Sodomy. Z różnych  względów. Poszu
kiw anie iow ych dreszczy zradza dziwne 
przestępstw a i dziw ne wybryki. Do najn ie- 
winniejszych należy może hazard . Tylko, 
niestety, m nożą się  ta jne  dom y gry, do k tó
rych uczęszczają ty lko  kobiety . 1 tak n ie 
daw no policja  zam knęła kilka tak ich  k lu
bów, m iędzy niem i jeden n a  skutek don ie
sienia męża, którego żona p rzegrała  ogrom ne 
sumy. D oniesienia tak ie  m ałżonków , o b a 
w iających się ru iny  gospodarczej, lub n ieod
pow iedzialnych pociągnięć m ałżonek, celem 
zata jen ia  strat, są na  po rządku  dziennym . 
A iwszys4kic panie, k tóre znajdyw ano przy 
razziach po dom ach gry, należą do najw yż
szych i najzam ożniejszych sfer Berlina,

W ielki d ra m a t w 12-tu akt o ca  b dziejów 
w alk N arodu Polskiego o N iepodleg łość 
S tre szczen ie . W  końcu w. XVIII Po lska

rs z d z ie ra n a  w alkam i w ew nętrzne® !, s tra c iła  b y t n i*pod!egły . M oskiewskie liufco tra to w a ły  ziem ie P iastów  1 J a 
g iellonów  w W arszaw ie, za p lecam i praw ow itego rząd u  w ładzę sp ra c o w a li w ysłan n icy  ca ry cy  K a tarzyny  II-e], 
a p ra s ta ry  1 św ie tny  gród Wflno znosił srom otn ie  ja rzm o n ewoli. N ad W ilnem św is ta ł k n o t .. W edług pow ieści 
F  D upuy-M aziePa. R eźys. R eym ont B ernard  — odtw or. .C udu  Wilków". W roli g ió u n o j CHARLES DULLiN.

D la dzieci i m łodzieży dozwolone.

W ro lach  g u w r  p ięk n a  Nina Vanna oraz Andrzej Mationl.
Clenie i św ia tła  z ak azan e j miłości N a jb a rd z ie j d y ss re tn e  p rzeżycia  nasze j m łodzieży. Wielki d ram a t z życia 
m iodzieży, k tó ra  bez o p am ię tan ia , n ie zw a ż a ją c  n a  m ogące w yn iknąć  konsekw encje , u le g a  podszeptom  zm y

słów  i n a ra ż a  się Iekkom ySbie ua ty s iączn e  n iebezpieczeństw a.

d ra m a t w 12 ak tac h  
podług g łośnej powieśei 

Al. Dumasa.

n lu b 'o n y  b o h a te r film ów  sensacy jno-ealonow yeh  w swym 
najnow szym  dram acie, pełnym  in try g  i ta jem n ic  p. t.

( I

Ceny biletów  z i.iione  do 5U g r

6 '4M Bł|syefoł!»!Mę o N i l/ A  6 MN «i|*yefołk|/wę

I M S M O H N t f r  W

. . N 3 H l N d a 3 d d J “  

ANAlN3aH3I  MAU8VJ H3AN0TD0N03rz
duzomtCz ł , foui* ‘mozom. op

• « o ą « n r » a  Mo i u z o i  V N A J.N 3d łia±
łjj> X m o o o a v o

M»Zip «IU«MI5|8Xido op 3 I 3 | U p O ł 3 0  ‘«AY»Zip 
* I «V3X83Zi d  Op aUZDIAi i z  » M U p M i l d  N flS N IlO fitiY M

i ‘o2au
• i m o i | u A j o  n ^ n i p  o S a i ł *  m  o  j  «  m 3  z  V 1 N 3 Z Q 0 8 9 0

TOG*
z a u T c  p u w i ,

wwist osp
WIA

ć ELA KCJJCM
ąt-M A ty-zc. 2 ,5 0  

. Sfc,w«*r-*Ł. 4  i i?
i w f y  m w « j

‘ “ ■ - - K H śT*i%

Do nabycia w składach aptecznych, 
zptekach I perfumerjach-

KAW IARNHA
,v>

n
u l. K ró le w s k a  9.

P l f i l ć l A  do w y n a ję 
c ia  R eperacja  i s tro 
jeń  e f j i .  Mickiewicza 

24— S. j f -S o .  2231

S.  G

W  zeszłym roku  obiegła św iat w iadomość, 
ie  u m arł w Ameryce inżynier Em il B erliner 
— w ynalazca gram ofonu. W ięc to nie E dison 
w ynalazł gram ofon?... Fonograf E disona •  
g ram ofon  B erlinera, to dw ie „generacje" w y
nalazku. Nikt nie m yśli odm aw iać fonogra
fowi ty tu łu : ojcostw a gram ofonu. Ale też 
n ie m ożna tw ierdzić, aby gram ofon był zwy
kłym  ty lko  „ulepszonym " fonografem .

G ram ofon płytow y jest w ynalazkiem  sa 
m oistnym : z poprzedniej re jestrac ji dźw ię
ków m etodą Eidona, oczywiście korzystał 
w pew nej m ierze B erliner, ale w ynajduje on 
b ard zo  w ażny now y system  re jestrac ji, m ia
now icie p ły tę, k tó re j koryta w praw iają  igłę 
w d rgania  boczne, a  nie jak  na w alcu E d i
sona w d rgan ie  górne i dolne, spow odowane 
„w zgórzam i i do linam i" bruzdy. Przed w y
nalezieniem  tego system u płytowego, BerlL 
n e r zrobił jeszcze Inny wielki w ynalazek— 
m ikrofon  telefoniczny. Zasadę m ikrofonu 
przeniósł następn ie  i na  puszkę z m em braną 
gram ofonow ą.

KTok .za krokiem  zdobywa B erliner za
sady m aterja łow e gram ofonu. Zam iast w alca 
z cynfoli, z wosku — używ anych przez E d i
sona, B erliner p róbu je  naprzód  nagryw anie 
p ły t papierow ych, pow leczonych szelakiem , 
albo  płyt szklanych, pow leczonych lekką 
w arstw ą skrzepłego tłuszczu. Jego nagryw a
nie nie odbyw a się zatem zapom ocą silnych 
wcięć igły, tylko m etodą graficzną, (akw a
forta) t. j. rylec rysu je  i znaczy w  tłuszczu 
albo sad.zy ślady d rgań  akustycznych, n a 
stępnie kwas żre m etal w m iejscach rylcem  
odsłoniętych. M aterjał na  m atryce, to po 
czątkow o pap ier, szkło, wreszcie cynk. P łyty 
z kauczuku praw dziw ego zawodzą, w  pew 
n e j chw ili cały przem ysł płytow y jest za
grożony. W tedy B erliner w pada na  pom ysł 
używ ania tan iej im itacji kauczuku, k tó ra  mu 
niegdyś służyła do w yrobu tanich  telefonów . 
W ięc ustala  się m ieszanina z kauczuku, ebo
n itu  i szelaku, z k tó re j robi się dzisiejsze 
płyty. Z początku przyrząd  śrubow y reguluje 
suw anie igły po skrętn icy  jak  sp iralnej, z 
czasem bruzda — się okaże — może sama 
prow adzjć igłę., W  m iejsce daw nej ręcznej 
korby, p rzy rząd  zegarowy obraca płytę. 
P ierw otny lej głosowy zastępuje znaczire  
lepiej — kom ora akustyczna.

N ajciekawsze, że w ciągu tych poszuki 
w ań cel p rak tyczny  gram ofonu m ało koniu 
p rzedstaw ia się jasno. P rzem ysł in teresuje 
się postępem  tego w ynalazku, w idząc jedno 
lylko jego zastosow anie: m ów iące lalki. P o 
tem  kiedy już głos daje się u trw alić w yraź 
nie, artyści m a ją  przez długi czas uprzedze
nie do gram ofonu. Tw ierdzą, że ;ch śpiew 
ilub gra, w ychodzą zniekształcone na  p łycie 
Pow oli dopiero  zm ieniają zdanie.

Pate.nl inż. B erlinera już w oslam ieh ła 
tach zeszłego stulecia nabyło am erykańskie 
tow arzystw o „G ram ophone Co", k tóre n ie 
zwłocznie uruchom iło fabrylkę, „His M asters 
Voice“. Do dn ia  dzisiejszego p rodukuje  ona 
najw yższy gatunek m em brany , n iedoścignio
ny przez żadną inną fabrykę. In teresu jącą 
b iografję  Em ila B erlinera nap isał ostatnio 
E. F. Wille* „Em il B erliner — w ynalazca 
m ik rofonu". W  istocie dzięki tem u w yna

lazcy telefon G raham a Bella sia ł się uży
teczny dopiero  z dodatk iem  mikrofonu* 
Dzięki w ynalazkow i B erlinera, k tóry  n ją< 
la t 20 przybył z H anoveru do Am eryki (1871). 
fonograf E disona został zdystansow any i za
m ienił się w zupełnie now y utrw alacz dźwię
kow y — gram ofon. B erliner dożył ogrom 
nego rozrostu  p rzem ysłu  gram ofonow ego. 
Jem u to p rzypada zaszczyt w ynalazku n i;-  
ty lko  zasady gram ofonu, ale i całego szere 
gu jego szczegółów konstrukcyjnycD  Do 
końca życia p racow ał z „G ram ophone Com
p any" i by ł św iadkiem  rozkw itu  tej firm y.

Rozinaiicści
GUBERNATOR NIEMIECKI, KTÓRY TE
RAZ DOPIERO DOWIEDZIAŁ SIĘ O WIEL

KIEJ WOJNIE I JEJ WYNIKACH.

Na Oceanie Spokojnym , w sunięta w g ” ipę 
wysp A d m ira lsk ic h -z n a jd u je  się w ysepka 
Yat, sąsiadująca z kolonjam i Anglji, H iszpa- 
n ji i H olandji. Część wysp adm iralsk ich  przed 
w ybuchem  w ojny należała  do Niemiec. W  r. 
1892 aw an tu rn iczy  m arynarz  niem iecki, E d 
w in H am m er, którem u ciasno było na  św ię
cie, w ybrał się n a  w yspę Yat, a poniew aż 
w yspa ta n ie  znajdow ała 6ię pod opieką po
lityczną żadnego państw a, objął ją  w im ie
n iu  rządu niem ieckiego. Nikt przeciw  tem u 
nie protestow ał, nikogo bow iem  nie pocią
gała m ała w ysepka, licząca około 600 osob 
ludności, n ieposiadająca żadnycsh bogactw  • 
naturalnych , a  będąca zupełnean pustkow iem  
Tym czasem  H am m er zdobył u  w yspiarzy po
słuch i m ianow ał się gubernatorem . Z b ie
giem czasu p rze ją ł zw yczaje dzikich, ożenił 
się i trudn ił rybołów stw em . Ciche to i spo- 
ikojne życie przerw ało  przypadkow e p rzyb i
cie do brzegu okrętu  farncuskiego, od k tó re 
go załogi nasz gubernator dow iedział się do
piero o w ojnie i o je j sm utnym  w yniku dla 
Niemiec. W ysepką zajęła się w reszcie H olan- 
dja,  H am m er zaś zgodził się pełnić da le j 
funkcje  gubernatora  w je j im ieniu, otrzym u 
jąc obietnicę, że p rzy  najb liższej sposobnoś
ci zostanie mu nadesłana b roń  oraz odzież 
bardziej odpow iednia dla tak  pow ażnego dy 
gnitarza, aniże li ta, k tó re j używ ał do tychczas

W ŚR0 D PISM
— W  artykule w slęnnym  „Tygonlk l lu -  

steow any" Nr. 18 om aw ia kw estję stosunków  
polsko-sow ieckich w zw iązku z ostatn io  w y
krytym  zam achem  bombow ym  na poselstw o 
J. Gi.nsbert reasum uje w yniki konfeTencj 
m orsk iej w  Londynie. O bszerny artyku ł p ió 
ra J. K osm ow skiej pośw ięcony jest stuleciu 
niepodległości Belgji. W  numerze tym  rozpo
czął „T ygodnik" druk n iezm iernie in teresu 
jących ilustrow anych fpljetonów  o Jap o n j' 
współczesnej p ió ra  p. H. Pieślaków ny. Nu
m er zaw iera oo.naidto feljeton pośw ięcony .1. 
Nonblinowi, a rtyku ł o lotnictw ie sportow em , 
recenzje z teatrów  w arszaw skich i w ileń
skich, powieść i nowelę.

Właajsław SiOKiSWICZ i Piotr STOMA
i o i w .  D o b r z y ń ,  p o c z t a  K l u s z c z a n y  

D n i a  10 k w i e t n i a  1930 r.
‘ , : lq a : 1624

Da Fana

ZYGMUNTA NASRODZKIEGO 
: w  W i l n i e

S p i e a z y a n y  w y r a z i ć  Sz .  P a n u  n a s z e  p o d z i ę 
k o w a n i e  z a  s p r z e d a n y  n a m  t r a k t o r  „Plunk- 
tellsa". D o  o r k i  n i e  u ż y l i ś m y  g o  j e s z c z e ,  

a l e  p r a c u j ą c  p r z y  m ł y n i e  ( z a m i a s t  u s u n i ę t e g o  . 
m o t o r u  i n n e g o )  d a j e  n a m  t a k  d u ż e  o * z c * ę d -  
n o a c i ,  i ż  s z c z e r z e  ż a ł u j e m y ,  ż e  n i e  n a b y l i ś m y  
g o  u  W .  P a n a  w c z e ś n i e j .

:1 W  p o r ó w n a n i u  z  m o t o r a m i  j a k i e  z n a m y —  
motor - traktor „MtflCtfctoISs1* jett d o s k o *
o »T •  scTa.

Władysław Mackiewicz
s - -

Piotr Stoma

W ydaja śn iad a  ■>., o b iid y  
i kolacjo — zdrow e, taa io  
I obficie. Zimna 1 gorące 
zak ąsk i. Piwo GiU inety. 
Dl* s ta lu jący ch  slą m ie

sięczn ie  zniżki,

L i s t w y  o c h r o n n e
W s  c o w a n e ,  d o  s to p n i  b e to n o w y c h ,

* d re w n ia n y c h ,  ż e la z n e  i m o s ię ż n e ,
k a r & ź n lk l  o c h r o n n e

Ż e la z n e ,  w a lc o w a n e ,  d o  k r a w ę d - i  ścian.
B r a d a  j e o l k e  F a b r y k a  d ź w i g d w  S p .A k c .

W ie lk i  Z ło ty  M e d a l  n a  W y s ta w ia  P o 
z n a ń sk ie j .

6 U D R G N S T Y  lk.01 A C Y IN E
, Jedyn ie  sku teczne  od wilgoci i g rzyba 

d r z e w n e g o .

F IL C  B IT U M O W Y  —  k r y z o l i t
N ajtrw alszy m atar ja ł  do krycia dachów'. 

C e m i z o l
*ialsi“ izolacyjna, n ad a jąca  zapraw ie 

eem en tow ej n ieprzepuszcza lność  w o
dy ®rau inna  m. terjały  izolacyjne fa b 
r y k i  S u d r e n i t .

; Z ło ty  M eda l n a  Wr-stawie Pez^amskej.
' - * „ ,, { ■ '

Maty i r z c t n o w e  d o  tynków.

Ogłoszenie.
Kom ornik S ądu  G ro .Iz tjtgo  w Wilnie A nion i 

U szy ó ;k i, zam ieszkały  t. Wilnie, p rzy  ul. Połoek)e| 14, 
zgodnie z a r t  1030 U. P C. obw ieszcza, tż w dniu 
14 tHiija 1930 r„ o godzin ie  !•!) rano, w W ilnie przy 
ul. O strobram skie! Nr \  odi ędiio  "!ą sprzedaż z licj 
ta e ji  publicznej ma j ą t ku  rucho-iicto) Spółduielni . .J*d- 
uość*, s k ła d a ją c .g o ^ ię  z obuwia,  o.-u:a suwanego j j  
sum ę zł. 450, na  zaspokojenie p re ten sji Kaey C ho
rych  m WHbs  ■*
32VVI Keuieriiik Sądewy «  USZYŃSltl.

F a r k f e t  d ę b o w y  

P  Skl p o s a d z k o w e
Z  b ia ł e g o  c e m e n tu ,  k o lo ro w e ,  d e s e 
n io w e  o raz  ;n n e  w y ro b y  c e m e n to w e  
w iaen e j  fab rykac ji .

i t - z r
P o l e c a  z e  s k ł a d u  l u b  f a b r y k i

3/11. i i .  1. l i ś i i i i  i
W i l n o ,  W i l e ń s k a  N r .  2 £ .  T e l e f o n  4 3 2 .

1190 3

h k m i s j M

16 ‘f f

I s l i J  HuElDilf
ptayjir.uje ęd<1 a r ;i£ 0 ' 
d o 7 TF iii. Mu-kie- 
w io a s  30 n i. 4. W  7 x , t

Ns- 3093
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O g ł o s z e n i e .
K om ornik Sądu Pew ialow ego w W ilnie A ntoni 

U szyński, zam ieszk a ły  w W ilnie p rzy  ul. Potockiej ł <, 
zgodnie z a i t .  1130 U. P . O. obw ieszczs, iż  w dniu 
14 m \ ia  1930 r. o go<Lz. 10 r in o , w W ilnie, r r z y  ul. 
T rta rsk ic j Nr 24 0, idbędz!® się sprzedaż  i  l ic y ta 
cji publicznej ma j ą t ku  ru ch o m o rs  Mojżesza K srpi- 
novrlc,za, sk ład a jąceg o  się z rr.ebii i p ian in a , oszaco
w anego na  sum ę zlctyoli 1160, n a  zaspokojen ie  p re 
te n s ji K asy Chorych m, W ilna,
328/ \ I. Komornik Sądowy A. USZYŃSKI.

Ndiwi§!uz/ i Najwspanialszy Hetel-Pensjnnat

W  K R Y N I C 7

LW1GRÓD «

H
O T W A R T Y  C A Ł Y  R O K

,r2G(i cokół na 300 osób, o grzew an ie  centralne,  
. l e p i ą  i zOn: a  woda, rad ja w każdym  pokoju.
TELEFONY W I N D Y

C Z Y T E L N I A  
W YTW ORNA RESTAURACJA 

KAW IARN IA  D A N C IN G

K a ż d ą  s u m ę
gotów ki lokujem y sc- 
lSdnle pod ea^ezpie 
czesle  w ekilow « l hl- 

po teszns. ' 
Dr mH- K „ZA HĘTA* 
M’ickiew ie*a 1. tel 9 05

IN 2 Y N IE R

W szyscy, k tó rzy  w iedzą
0 m iejscu  zam ieszkania* 
Jó zsfa  K n d m i e j z a -  01- 
SB9WSkiego, sy n a  Jó zefa
1 Francisaki % Jędryrz- 
kew ckich, o s ta tn io  za- 
r»’03zkalego w Z am ościu , 
p ro az rs t s ą  o nadeg tan io  
luformaęji doKoos; storzfc 
B w angrlicko- Koformown- 
n :go. Wilno, Z aw aina  lt

tria * vi» p a rk u  1 z a rz ą d u  
zdrojow ego, w czerw est 
ceny  zniżone, la fo rm acj®  
w W ilnie, ul. Jttok iew icza  
K r. 24 in. M  n p. E stko ,

BELFROM
Kursy kierowców 
samochudowycr

C entrala: W arszaw a. 
Oduz.: Lwów, Suw ałk l-
Bereza K art., Zegrze,W ło, 
d a w e k . Piock, K u tno . 
Łom ża, M ława, Katowic® 

i inne.
Wilno. W. Pohulanka 9-
Dyplom 'nasz  u ła tw ia  o t
rzym an ie  posady  w ca łe j 
Polsce, pen iew sż Szkoła 

zn an a  je s t  w szędzie.

Ogłoszenia.
Komornik Sądu  G rodzkiego w W ilnie A ntoni 

U szyńeki, zam ieszka ły  W ilnie, przy  ni. Połook.ej 14, 
zgodn 'e  z a r t . ltf?o U .P.C. obw ieszcza, iż w dniu 14 
in a ja  1930 r. o godz. 10 ej rano . w Wilnie p r zy  u licy  
Zamkowej  Nr 18 1B, odbędzie się sp rzedaż  z lic y 
tac ji publicznej ma j ą t ku  ruchom ego K azim ierza Wi
daw skiego, sk łada jącego  sU  z m ebli, oszacow anego 
na  sumę  zło tych  500, n»  zaspokojenie p re ten sji K a
sy  C horych.
327/VI Kemernik Sądowy A. U‘ ZYŃSKI.

OGŁOSZENIE:
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e  

o g - ł a s za  p r z e t a r g  n a  r o c z n ą  d o s t a w ę  l e k ó w  L ś r o d k ó w  
o p a t r u n k o w y c h ,  c r a z  a r t y k u ł ó w  ż y w n o ś c i o w y c h  d l a  
2 - c h  s z p i t a l i  k o l e j o w y c h  w  W i l n i e  i B r z e ś c i u  n / B ,  
a  t a k ż e  d l a  s a n a t o r j u m  w e  W ł o d a w i e ,  w o j e w ó d z t w a  
p o l e s k i e g o .

W y k a z y  p o t r z e b n y c h  l e k ó w  i a r t y k u ł ó w  ż y w n o 
ś c i o w y c h ,  o r a z  w a r u n k i  d o i t a w y  m o ż n a  o t r z y m a ć  p o c z t ą  
n a  p i s e m n e  ż ą d a n i e  ł u b  o s o b i ś c i e  n a  m i e j s c u  w  W y 
d z i a l e  S a n i t a r n y m  D y r e k c j i  O k r ę g o w e j  K.  P .  w  W i l n i e ,  
ul .  W .  P o h u l a n k a  Nr .  12 w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h .

T e r m i n  p r z e t a r g u  u p ł y w a  z d n i e m  10 - go  c z e r w c a
1930 roku.

Dyrekcje

Przy ^ f ttiS c n  prężm y p w  Jywac się 
na oglos2<nia w .^ u rje rz s  Wileńskim". 
B B k J U B B B B B B B B B B B B H

Od roku '943  istn ieję

Wilenkin
Ul. T A T A R S K A  20 t
Meble

jad am » , sypi a l ne  i g a 
binetowe. kroi ensy ,  

sto ły , »zafy, łó żk a  it.d . 
Wykwintna, Mocna,
N I E D R O G O ,  
na deflitM wsrunkatn 

I N A  R A T Y .
NADESZŁY NOWOŚCI.
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PdpiitTajcIe
Ligę MOiSiąRzefSDą,

I A O M łfH STRW uA r sk . 3. leH aa* 99. C % im e ed gsdz. 9—3 g r» ł, Nurczemy redaktor przyjra*je od god*. 2 — 3 ppoł. Redaktor daa łu  gospodarczego przyjmuje od godz. 6 — 7 wiccz. we wterki ! piątki. Rękopisów Redakcji nie zwraca. Dyrtflttłr wąrdaw*
aletw* przyjmują sd je d z . 12—̂-2 ppał. O głoszenia przyjmują się od godz. 9—3 1 7—9 wisez. Konia czekowe f K. O. Nr. 80.750. Drukarura — ul. Ś -te Jaftska i, Telefon 3-40.
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